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Zaciekłe walki na ulicach Madrytu
Paryż, 9. 11. (FAT). Wedle ostatnich infor- 

macyj, jakie podaje niedzielna i wieczorna pra­
sa paryska, sytuacja w -Madrycie przedstawia 
się jak następuje: Na ulicach toczą się jeszcze 
walki, gdyż milicjanci usiłują za wszelką cenę 
powstrzymać pochód wojsk gen. Franco. Po­
wstańcy zmuszeni są do mozolnego zdobywa­
nia ulicy za ulicą Obrońcy miasta wznieśli na 
ulicach barykady z przewróconych samocho­
dów, worków z piaskiem, cementem, kamieni 
brukowych i drutu kolczastego. WTojska gen. 
Franco zajmują obecnie po przejściu mostu na 
Manzanares dzielnicę pai kową. W mieście po­
zostało jeszcze przeszło 20.000 milicjantów, 
którzy stawiają rozpaczliwy opór. Definitywny 
atak  na Madryt nastąpił od strony północno- 
zachodniej, gdzie kolumna płk. Jagua poprzez 
Casa del Campe usiłowała zająć więzienie, 
iv którym znajduje się setka zakładników. 
Opór mibcjantów został tam złamany dzięki 
akcji czołgów. Równocześnie oddziały powstań­
cze zajęły od południa przedmieście Vallecas, 
przecinając komunikację z Walencją. W części 
północno-wschodniej miasta znajduje się strefa, 
do której chroni się ludność, gdyż w myśl pro­
klamacji rozrzuconych z samolotów gen. Fran­
co będzie się starał oszczędzić tę dzielnicę. 
Milicjanci, którzy od dwóch dni są pozbawieni 
artylerii, przeprowadzili o świcie kontratak, 
ale zostali odparci. Wojskom rządowym nade­
szły ostatnio posiłki 2.000 milicjantów kata- 
lońskich. W rękach rządowych znajduje się 
jeszcze wiele dzielnic miasta, a zwłaszcza 
przedmieście Segovia.

4 oywizje zdobywają Madryt
Toledo, 9. 11. (PAT). Korespondent H ałasa 

donosi z głównej kw atery gen. Yarela: Po ca­

łodniowej krwawej bitwie atak 4 kolumn po­
wstańczych rozciągał się od północnego za­
chodu, od Casa del Carnpo, na południowy 
wschód, aż do mostu na drodze do Toledo. 
Późnym wieczorem, ominąwszy podminowane 
mosty na drogach do Toledo i Segovii, usado­
wiły się wojska powstańcze na lewym brzegu 
rzeki Mazanares, na prawo od mostu. Wraz 
z oddziałami pieszymi udało się powstańcom 
przeprawić przez rzekę oddział czołgów. A rty­
leria powstańcza zajęła pozycje między obu 
mostami, skąd skutecznie bombarduje grupy 
domów, położone w okolicach bramy toledań- 
skiej. Cały szereg budynków stoi w płomie­
niach, zwłaszcza w dzielnicy will, położonej 
w pobliżu Akademii Sztuk Pięknych. Na pra­
wo od mostu na drodze do Toledo znajdują 
się trzy rzędy umocnień betonowych, obsadzo­
nych przez wojska rządowe. Przed tymi pozy­
cjami ustawiono zasieki z drutu kolczastego 
o szerokości 40 m. Od trzech dni przeprowa­
dzają oddziały rządowe największą ilość kontr­
ataków na położonym na północny zachód od 
miasta odcinku, w okolicy dzielnicy uniwersy­
teckiej, gdzie powstańcy mają najwięcej szans 
przedostania się do centrum miasta. W późnych 
godzinach nocnych była sytuacja na tym od­
cinku jeszcze nierozstrzygnięta i nie można 
z całą pewnością twierdzić, że powstańcom 
udało się wkroczyć od północnego zachodu do 
miasta. W każdym razie nie ulega wątpliwości, 
że przygotowane uprzednio betonowe pozycjo 
obronne, zaopatrzone w przedpola z drutu kol­
czastego utrudniają w znacznej mierze postępy 
powstańców w kierunku centrum miasta.

Po stronie wojsk powstańczych bierze udział 
w ataku na Madryt 4 dywizje.

9 ?
cywilnej nic nie grozi, ukarani zostaną jedynie 
winni. Według niepotwierdzonych wiadomości, 
otrzymanych z Valladolid, gwardia cywilna w 
Madrycie zbuntowała się, zajmując pałao kró­
lewski.

Ataki powstańców 
zostały odparta?

Madryt, 9. i l .  (PAT.) Rada obrony Mądry 
tu opublikowała dziś w południe następujący 
komunikat: Wszystkie ataki powstańców, usi­
łujących wedrzeć się do stolicy, zostały od­
parte. Pozycje na południu Madrytu, k tłre  

wczoraj musieliśmy okupować pod presją nie­
przyjaciela. zastały zdobyte z powrotem. Od­
parliśmy gwałtowne ataki na odcinku Pozuelo 
Od wczorajszego po południa lotnictwo pow­
stańcze nie bombardowało Madrytu.
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W ejsh o  n a r o d o w e
wdzierała się w głąb miasta

Przedstawiciel narodowego rządu hiszp 
objął ambasadą w Berlinie

Berlin, 9. 11. (PAT). Po nagłym opuszczę** 
niu Berlina przez przedstawiciela rządu madryc­
kiego Revira, który w sobotę zamknął na klucz 
bramy pałacyku ambasady hiszpańskiej i pozo­
stawił klucze szoferowi, b. ambasador hiszpań­
ski Agramonte y Cortije objął w posiadanie 
budynek ambasady w imieniu rządu narodo­
wego. W poniedziałek w południe na pałacyku 
ambasady w obecności około 150 przedstawi­
cieli kolonii hiszpańskiej wywieszono chorągiew 
czerwono-złotą, a ambasador Agramonte objął 
swe funkcje urzędowe.

Regent jugosłowiański 
wyjechał do Londynu

Białogród, 9. 11. (PAT). Nocy dzisiejsze] 
wyjechał do Londynu ks. regent Paweł. Zu­
pełna dyskrecja jest zachowywana tak co do 
celu, jak i co do czasu tnvania tej podróży. 
Mimo ściśle prywatnego charakteru podróży 
tutejsze koła polityczne przywiązują do niej 
duże znaczenie.

Nad czym radzą w Wiedniu?

Toledo, 9. 11. (PAT.) W ojska gen. Varela 
fo  zajęciu mostów Toledo i Segowii panują 
obecnie nad obu brzegami rzeki Manzanares. 
Po zajadłej walce i złamaniu oporu przeciwni­
ka powstańcy posuwają się w głąb miasta, 
znajdującego się obecnie w pobliżu La Ronda 
de Atoeha w odległości 3 Mm. od placu Puer- 
ta dcl Sol.

Walka toczy się na przedmieściach s'lnie 
ufortyfikowanych. Po gwałtownych starciach 
powstańcy zajęli szpital miejski, przedustająC 
się do dzielnicy Jeserias, położonej pomiędzy 
mostami Toledo i Segowii.

W pobliżu Tampo de Ratamares przed sforso 
wa.niem rzeki Manzanares kolumna pułk. Asen' 
sio, która atakowała stolicę od strony f ó łnoc- 
no-zachodniej, spotkała się z niesłychanie za- 

jciętym oporem wojsk rządowych, które zajmo­
wały podwójne a  w niektórych miejscach na­
wet potrójne linie okopów. Zdobyto je w krwa 
wej walce na bagnety. Na odcinku Casa del 
Canipo 1200 gwardzistów cywilnych przeszło 
na stronę wojsk narodowych. Podczas ostat­
nich walk powstańcy wzięli podobno 2000 jeń­
ców. Straty wojsk rządowych są bardzo znacz- 
n

W środku miasta w kilku miejscach wy 
hcchły peżary. Według ot-zymanyeh w Toledo 

wiadomości, w stolicy nanuje panika. W gnu

talu Cababancheł, który wojska rządowe opuś­
ciły przed dwoma dniami, a który był zamie­
niony w fortecę, powstańcy wzięli 150 jeńców. 
Nieprzyjaciel wycofując się pozostawił w mu- 
rach fortyfikowanegr szpitala przeszło 150 za­
bitych i wielu rannych.

W szystkie stacje radiowe, znajdujące 
w rękach powstańców nadały odezwę gen 
Franco do ludności Madrytu, zalecającą zaprze 
stanie oporu. Odezwa zapewnia, iż ludno5 i

W iedeń, 9. 11. (PAT). W tutejszych kolach 
politycznych wskazują, że obecne rozmowy 
w iedeńskie składać się będa z dwóoh kolej­
nych etapów, a mianowicie z bezpośrednich 
negocjacyj min. Ciano z kanclerzem  S«he- 
schniggicm oraz następnie z właściwej kon­
ferencji państw" bloku rzymskiego.

Min. Ciano poinformować ma kanclerza 
Schuschnigga o przebiegu ostatnich rozmów 
berlińskich oraz zapoznać z poglądami szefa 
rządu włoskiego n a  sytuację Austrii, z© szcee 
gólnym uwzględnieniem  stosunków* austńac- 
ko-niemieckich. Jednocześnie przedmiotem 
rozmów obu mężów stanu m ają być wyniki 
ostatniego pobytu przywódcy austriackich le- 
firitymistów dr. W iesnera iw Rzymie. Jak  sły­
chać. w czasie srv 'ego pobytu w Rzymie miał 
dr. W iesner przedstawić czynnikom tamtej- 
S7>m szereg faktów, świadczących o narusze­
niu przez Niemcy umowy z dn. 11 lipca, wy­
rażając jednocześnie pragnienia pewnych kół 
austriackich dążących do większego oparcia 
Austrii o Włochy.

W iedeńskie kola poinformowane wskazu­
ją, żc pomimo proniemieckiego osobistego r,a 
staw ienia kanclerza Sobusohnigga, zarówno 
wśród czynników zbliżonych do rządu, jak i w

Uroczystości 11 listopada
Warszawa, 9. 11. (Telef.). W dniu dzi­

siejszym  poczęły zjeżdżać do W arszaw y de 
legacje pułków ze sztandaram i z całej P o l­
ski, k tóre wezmą udział w uroczvstości wrę 
czoniai bu ław y m arszałkow skiej gon. Ry- 
dzowi-gmigłemu, N a dw orcach w arszaw ­
skich u rzędu ją  oficerowie i nodoficerow ie z 
kom endy m iasta, k tó rzy  k ie ru ją  przybyłe 
delegacje do w yznaczonych kw ater. D ele­
gacje, Ina czele k tó rych  sto ją  dowódcy lub 
zastępcy dowódców, sk ład a ją  się z kilku 
oficerów i podoficerów  oraz pocztu sztanda 
r owego.

W arszaw a, 9. 11. (TelcfO. W  środę 11

listopada w 18. rocznicę odzyskania nie 
podległości odbędzie się w B elw ederze zło­
żenie hołdu pam ięci marsz. P iłsu d sk eg o . — 
0  godzinie 11.45 przybędzie do Belwederu 
Prezydelnt R zplitej w raz z nowym  m arsza! 
kiem Śmigłym Rydzem  i rządem  in corpo- 
re oraz m arszałkam i izb ustaw odaw czych. 
Tegoż dnia dokonane będą we w szystk ich  
m inisterstw ach dekoracje urzędników , od­
znaczonych za zasługi :na p o lf  s ja e y  p ań ­
stwowej. W śród tegorocznych cMznaczo- 
nyc-h znajdzie się blisko 1.000 urzędników  
różnych stoplni służbowych.

łonie samego gabinetu, w dalszym liągu silna 
są tendencje do i-asieśnreuia w spółpracy z 
Wiochami. Jednocześnie w kołach legitymi- 
stycznych panuje przekonanie, iż biorąc pod 
uwagę przytoczone wyżej okoliczności, po kon 
konferencji w iedeńskiej należy oczekiwać do­
niosłych rezultatów jeśli chodzi również o we 
w nęireny ustrój Austrii.

Co sdę tyczy przebiegu konferencji Ciano- 
Schuschnigg-Kanya, to przedmiotem jej bę­
dzie: 1) Oficjalne uznanie przez Rzeszę, Wę­
gry i A ustrię włoskiego im preium  afrykań­
skiego. 2) Stanowisko trzech państw  sygnata­
riuszy protokułów izym skich do spraw y refor 
my Ligi Narodów. 3) Zagadnienie organizacji 
zbiorowego bezpieczeństwa w Europie i 4) 
Dalsze w yjaśnienie stanow iska państw  bloku 
rzymskiego do Małej Ententy, w szczególno­
ści zaś do Jugosławii. — Zaznaczyć należy, iż 
poruszona w m ediolańskiej mowie Mussoli- 
niego spraw a rewizjonizmu węgierskiego 
praw dopodobnie nie będzie om awiana w cza 
sie konferencji w iedeńskiej, natom iast mm. 
Oiano rozmawiać będzie na ton tem at z ~egen 
tem Horthym i min. Kanya w Budapeszcie.

Wreszcie wskazują tu, iż w brew  przewidy 
wiauiom prasy międzynarodowej, żaden przed 
stawiciel Rzeszy Niemieckiej nie będzie bru.1 
udziału Iw obradach w charakterze obserwa­
tora.

Zaręczyny arcyksięcia Ottona Habsburga 
z córką króla w łosk iego?

Arcyksiążę Otton królem Węgier?

Londyn, 9. 11. (PAT.) Reuter donosi z R*y. 
mu, że kursują, tam uporczywe pogłoski, iż 
w najbliższym czasie zostarą obwieszczone 
zaręczyny córki króla włoskiego księżniczki 
Marii z, pretendentem do tronów austriackiego 
i węgierskiego, ks. Ottonem Jak  sądzą, spra­
wa ta będzie omawiana jeszcze nodczas obec­
nych obrał windeńskit-h. Wedle tych pogłosek, 
arcyksiążę Otton zostanie proklamowany kró. 
lem Węgier, a nie cesarzem austriackim.

P. T. naszych P R E N U M E R A T O R Ó W  p r o s i m y  u p r z e j m i e  n a  k A I t f A  D H (
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Z pobytu min. Becka w Londynie
Londyn, 9. 11. (PAT), W niedzielę w go-j jące j w ym iany  zdań n a  tem at proponow a- 

'dzinach popołudniowych min. Beck w towa- nej konferencji iokam eńsk ie j, ora® na  fce- 
Kystwie pierwszego sekretarza ambasady R. P. m at polskiej idei bezpieczeństw a i pacyfi 
Michałowskiego udał się ' ’ ’samochodem do 
Buckingham-Palace i wpisał się do oficjalnej 
księgi gości króla Edwarda, następnie zaś udał 
Się do pałacu księcia Jorku, gdzie wpisał się 
do księgi gości księstwa Jorku. Ponadto miD 
Beck i pani Beckowa udali się do pałacu Mal- 
borough, grizie wpisali się do księgi gości kró- 
lowej-wdowy Marii.

W Anglii o polityce polskiej
L ondyn, 9. 11. (PAT) „T im es41 zumiesz 

cza dziś a r ty k u ł w stępny z okazji w izyty 
min. Becka. Alin. Beck — stw ierdza ..Ti­
m es41 —  jes t przedstaw icielom  k ra ju , k tó ry  
będąc, oopraw da bliżej niż W. B rytania 
ośrodka ko tła  europejskiego dzieli z W. 
"Brytanią, według- słów jednego z dzienni­
ków  polskich zacytow anych przez ..Tim es44, 
„ tę  sam ą niechęć do form ow ania bloków  i 
przeciw bjoków  w rogich państw  i to  sam o 
poczucie rzeczyw istości44 N iew ątpliw ie roz­
mowy następnych paru dni i w znacznym  sto 
pniu dotyczyć będą pożytecznej i zachęca-

kacji. W  niek tó rych  ko lach  p o lity k a  min. 
Becka była  bardzo źle zrozum iana. Jego  
dążenia do dobrych stosunków  z N iem ca­
mi i jego oczyw ista podejrzliw ość wobec 
p ak tu  francusko-sow ieckiego b ran a  była  
za w yraz sowieckich uprzedzeń. Ale ta k  
bynajm niej nic jest. F o lsk a  ^poszukuje do­
brych  stosunków  z obu stron* Jeśli w ciągli 
osta tn ich  trzech la t Po lska dokonała  ta k  
w iele w ysiłków  dla porozum ienia n a  skrzy  
dle zachodnim , to  nastąp iło  to  d latego , że 
dyiiiamika w ydarzeń  była po stronie nie­
m ieckiej silniejsza. — Odpowiedzi na 
wszelkie w ątpliw ości udzieliła pieczołow i­
tość Polski p rzy  ożywieniu sojuszu z F ra n ­
cją. Czynniki decydu jące  w Polsce u w aża­
ją sojusz polsko-francuski jako  zasadniczy 
elem ent polityczny w Europie, co nie może 
być pow iedziane o pakcie F ran c ji z p ań ­
stwem  bolszewickim .

W  czasie rozmóry londyńskich poruszo 
na zostanie zapew ne spraw a G dańska i emi 
gracji żydów  polskich do P alestyny .

Położenie polityczne i „  ' Polski
w oświetleniu niemieckim

Rozmowa min. Becka z min, Edenem
Londyn, 9. 11. (PAT). Min. spraw  aagr. 

-Beok udał sio dzisiaj o godz. 12 w południe 
do Foreign Office celem złożenia oficjalnej 
wizyty min. Edenowi. Rozmowa obu m ini­
strów' trw ała godzinę. Po wizycie min. Beck 
oświadczył, iż jest z przebiegu swej pierwszej 
rozmowy z min. Edenem  nadzwyczajnie zado 
wolony. We w torek przed południem odbę­

dzie się dalszy ciąg tej rozmowy
Po wizycie brytyjski m inister spraw  zagr. 

i pani Eden podejmowali gości polskich śnia­
daniem. Śniadanie trw ało 2 godziny i odbywa 
ło się w bardzo serdecznej atmosferze. Po śnia 
daniu min. Beck m iał sposobność odbycia roz 
mowy z kanclerzem  skarbu Nevillem Cham­
berlainem .

Mussolini za porozumieniem
1 Anglią w sprawie IVorza Śródziemnego

Londyn 9. 1 1 . (PAT). ..Tlailv Mail44 za­
m ieszcza obszerny w yw iad, k tó ry  znany 
specjalny spraw ozdaw ca tego dziennika 
W ard P riee uzyskał od M ussolinicgo. W y­
wiad ten stanow i odpowiedź szefa rządu 
włoskiego na mowę min. E dena, w ygłoszo­
ną w- Izbie Gmin w  uh. w torek. Na z a p y ta ­
nie. co. zdaniem jerro może przyczynić sio 
do popraw y stosunków  w łosko-angiclskioh, 
Mussolini ośw iadczył, że myśli o „gentlem an 
ag reem en t“ bez żadnych now ych paktów  
In te re sy  W łoch 1 W. B ry tan ii na morzu 
Śródziem nym  nie są sprzeczne, lecz uzupeł­
n ia ją  się. Porozum ienie winno zapewnić 
w zajem ną ochronę in teresów  obu krajów, 
W inno być przeto  dw ustronne i posiadać 
tak i ch a rak te r, aby  nie w yw ołało zaniepo­
ko jen ia  innych państw  śródziem nom or­
skich. Znalezienie tego  rodzaju  form uły 
nie jest trudne, ale niezbędnym  wstępem  
jest w ytw orzenie lepszej atm osfery , k tó ra  
się teraz zarysow uje. M ussolini podkreślił, 
że w mowie m ediolańskiej nic w spom niał 
an i słowem o H iszpanii, poniew aż chciał 
uszanow ać zasadę nieinterw encji. Mussoli­
ni ja k  najbardziej stanow czo zaprzeczył, 
jakoby  zaw arł ta jne  porozum ienie z gen. 
F ranco  co do odstąpienia w yspy Majorki 
W łochom.

Delegat strajkujących w „Feniks!e“
wezwany do Warszawy

Kraków, 9. 11. Donosiliśmy, że w krakow ­
skim oddziale Tow. asekuracyjnego „F eniks44 
wybuchł stra jk  okupacyjny urzędników, na 
podłożu ekonomicznym. S trajk trw a. Zajęto 
się nim M inisterstwo Opieki Społecznej, któ­
re wezwało rn. in. delegnta strajkujących na 
konferencję do W arszawy. W konferencji, któ 
rej celem jest likwidacja strajku, weźmie 
udział gen. Inspektor Pracy Klott.

Gdańsk, 9. 11 (Tek) Prasa niemiecka w
Rzeszy poświęca wciąż dużo miejsca i uwagi 
spiawom polskim Podróż ministra Becka do 
Londynu oraz nominacja gen. Śmigłego-Rydz* 
marszałkiem Polski dają dziennikom niemiec­
kim powód do roztrząsania aktualnych zagad­
nień polskich. Uwaga prasy niemieckiej skiero­
wana jest. o i-le chodzi o politykę wewnętrz­
ną, głównie na dzień 11 listopada. Dzienniki 
gubią się w dociekaniach czy też isto trle  w 
dniu tym 'proklamowana będzie partia o ce­
chach faszystowskich i hitlerowskich. Jedne 
pisma oczekują doniosłej dla rozwoju wewnętrz 
nych wydarzeń de'klaracji nowego marszałka 
Polski, inne natomiast twierdzą, że deklaracji 
takiej na razie nie będzie. Niektóre pism? wska 
żują. że pod względem politycznym Polska 
znalazła się na rozdrożu. Jaśniej i prościej 
'przedstawia- się, zdaniem prasy niemieckiej, 
sytucja gospodarcza i finansowa Polski. — 
Wprawdzie w ostatnich miesiącach ujawnia się 
bierny bilans handlowy, ale nie znalazł on jesz­
cze wyrazu w bilansach dekadowych Banku

Polskiego. Odciążenie w tej mierze przyniesie 
oczywiście pożyczka francuska, której wypłata 
opóźnia się tylko wskutek dewaluacji franka i 
związanych z nią przeszkód technicznych. P ra ­
sa niemiecka sądzi, że realizacja pożyczki fran 
cuskiej nastąpi niebawem. Uchodzi za rzecz 
pewną, że pożyczka francuska dla Polski wy­
niesie dwa do dwu j pół miliardów franków.

Na poważną tę sumę złożą się: kredyt to ­
warowy, kredyt redyskontowy dla Banku Pol­
skiego oraz częściowo gotówkowy kredyt in­
westycyjny. W oparciu o finansową pomoc 
francuską może Polska pod względem waluto­
wym ze spokojem oczekiwać nadchodzącej zi­
my. Dzienniki niemieckie wskazują na pojtra­
wę położenia, gospodarczego ludności wiejskiej 
w Polsce i podnoszą, że wicepremier Kwiat­
kowski zmierza usilnie do odbudowy i wzmoc­
nienia. rynku wewnętrznego w Polsce. Reali­
zacja tego dążenia postępuje i wydaje lepsze 
rezultaty., aniżeli bierne oczekiwanie poprawy 
wyłącznie od forsowania eksportu.
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P. Prezydent Rzplitej o pomocy zimowej
W arszawa 9, 11. P. P rezy d en t R zplitej 

w ygłosił dziś przez radio przem ów ienie w 
spraw ie pom ocy zim owej, w którym  zazna 
czył, iż odw ołuje się do serc  w spółobyw a­
teli w obliczu konieczności zatroszczenia 
się o los b raci pozbaw ionych pracy , clile- 
ba i ciepła domowego ogniska. K ażdy kto  
widzi dokoła siebie rodzinę, ochronioną 
p rzed  srogością nadchodzącej zimy, w inien 
pam iętać, że tysiące rodziln w  Polsce z lę ­

kiem i obaw ą m yślą o  n as ta jące j porze.
P. P rezy d en t zakończył swe przem ówię 

nie następującym  apelem :
„A peluję do serc w aszych 1 w ierzę, te  

znajdę w nich oddźw ięk. W ierzę, że k aż ­
dy  — k to  może — zasili O gólnopolski Oby 
w ate lsk i K om itet Zimowej Pom ocy B ezro­
botnym , pow ołany do p rzy jścia z pom ocą 
tym , k tó rzy  nie m oją w łasnych środków  do 
p rzetrw an ia  zimy‘‘.

P.P.S. przeciwko współpracy z komunistami
W arszawa, 9. 11. (Tclef.). W sobotę i w 

niedziele obradowała w W arszawie Rada Na­
czelna PPS, która w wyniku swych obrad po­
wzięła obszerna rezolucje. W pierwszym rzę­
dzie socjaliści określają swój stosunek do ko 
munizmu, stw ierdzając słuszność powziętej po

Specjalne komisje do walki z drożyzną
i spekulacją

W arszaw a 9. 11. (Telef.) W  zw iązku z 
ak c ją  pod ję tą  przez rząd  celem  zwalczania 

n ieuzasadnionej podw yżki cen artyku łów  
pierw szej potrzeby  pow ołane zostaną w e 
w szystkich w iększych m iastach  specjalne 
kom isje do w alki z d rożyzną i spekulacją. 
Na czele tych  kom isyj s taną  prezydenci i 
burm istrzow ie m iast. W  sk ład  kom isyj do 
w alki z d rożyzną pow ołani zostaną  również 
przedstaw iciele zw iązków  kupieckich  i rze 
mieśllniczvch.
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GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a 9. 11. (Telef.). G iełda: D olar 
5.28, fran k  fralncuski 24.50, fu n t szterlin- 
gów 25.37, gulden 99.30, m arka  niem iecka 
107.00, sreb rna  115.00.

Pożyczki: D olarów ka 48.00, 3 proc. in­
w estycy jna  pierw szej emisji 67.00. 4 proc. 
konso lidacy jna 51.50, kotnwersyjna 53.50.

Akcje: B ank Polski 111.00, Cukier 30.75 
Lilpop 14.75. Ostrow iec 30.50, S tarachow i­
ce 36.25.

Stanisława z Ottów Kozdrasiowa
wdowa po kierowniku szkoły

Po długich  c ie rp ien iach , zao p a trzo n a  św . S ak ram en tam i p rzeży w szy  
la t 77 — zasnę ła  w P an u  dnia  9 lis to p ad a  1936 ro k u  w  C zarnym

D u n a jcu

O brzęd  pogrzebow y  o d będzie  się  w C zarn y m  D unajcu  dn ia  12 lis to ­
p ad a  o godzin ie  9-tej rano

o czem zawiadamiają pogrążeni w smutku
Rodzina i Przyjaciele

Sąd Apelacyjny stwierdza winę członków NSDA6
Katowice, 9. 11. (PAT). Sąd Apelacyjny 

ogłosił dziś wyrok w spraw ie przeciwko 112 
członkom NSDAB. Sąd Apelacyjny w zasadzie 
zatwierdził wyrok pierw szej instancji w orze­
czeniu o winie oskarżonych, uwzględniając w 
większości wypadków apelację prokuratora 
w odniesieniu do tych oskarżonych, których 
Iw pierwszej instancji uwolniono, bądź to uzna 
no wówczas winnymi w ystępku tylko 1  art. 
167 k. k. (udział w tajnym mełogalmym związ­
ku bez świadomości czynu przestępczego). 
Poza tym sąd obniżył wymiar k ar co do reszty 
oskarżonych, skazując ich na kary od 8 lat 
do 1 roku w ięzienia (w pierw szej instancji 
wyrok opiewał na kary od 10 la t do 1 roku 
więzienia). K ilku oskarżonym w ykonanie k ar 
zawieszono. Ponadto co do 13 oskarżonych 
uniewinnionych w  pierw szej instancji sąd 
uwzględniając apelację prokuratora skazał 7

K ino  „PROM IEŃ" T. S .  L. P o d w a le  6 .  Telefon 124-26

Zawiadamia, iż nabyło od teatru „Uciecha*4 prawo dalszego w yśw ietlania snperfilmu najwię
kszego arcydzieła sezonu .

A l l ^ h n i l l ł  j l  r f i r o p g  największej wytwórni świata W A R N E R  B R O S S
®  Skorzystajcie z ostatniej sposobności w tym sezonio 

i obejrzenia arcydzieła — — — Przedstawienie codziennie o godz. 5, 7.30, i 9.30, w niedzielę 
pierwszy seans o godzinie 3-ciej popołudniu.

Codziennie o godz. 3-ej pop. w niedzielę tylko o godz. 10 i 12-tej przedp przedstawienia po 
cenach porankowych z filmu p. t. , , V a n e s s a “  z udziałem najwybitniejszych artystów wy­

twórni Mitro Helen Hayes i Robertem Montgomery

spośród tych oskarżonych n a  kary  więzienia 
a  tylko 6 uniew innił. W krótkich motywach 
przetwodnicząey Sądu Apelacyjnego Brzestyń- 
ski podkreślił, ie  przewód sądowy wykazał 
ponad wszelką wątpliwość szkodliwą dła pań 
sttwa działalność NSDAB

Delegowany do rozprawy apelacyjnej p ro ­
kurator Sądu Okr. dtr. Początek zgłosił kasację 
od w yroku Sądu Apelacyjnego.

1.600 zł. kredytu może otrzymać 
kupiec krakowski

Kraków, 9. 11. Przydzielony dla kupiec 
tw a wojew. krakow sk iego  k re d y t w  w yso ­
kości 100 tys. zł. został dzisiaj o tw arty . — 
Pojedynczy członkowie Krakowskiej Kon­
gregacji Kupieckiej mogą otrzymać z niego 
pożyczki w wysokości 1.600 zł. na 7 i pól 
procent, na okres dwóch lat. Inform acyj 
udziela biuro K. K. K. W ielopole 11.
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BILETY DLA WŁADZ I URZĘDÓW na

uroczyste przedstaw ienie w dniu  Święta Nie­
podległości 11 bm. rezerw uje kasa teatru  tyl­
ko do dnia dzisiejszego, w torku włącznie, do 
godz. 6 wieczorem. Nicwykupione w tym te r­
minie birety zostaną oddane do sprzedaży.

przednio decyzji, odrzucającej możliwość 
(współpracy z p artią  komunistyczną. Motywują 
to w ten  sposób, iż stosunek kom unistów do 
frontów ludowych w ogóle a  do socjalistów 
w  szczególności jest niesezery i wrogi. Komu­
niści stosują m etody dyw ersyjne w ruchu so­
cjalistycznym, nie cofając się przed podrywa­
niem  autorytetu organ iz-acyj socjalistycznych, 
czy zawodowych. W dalszym ciągu rezolucja 
mówi, iż R ada Naczelna, zdając sobie spralwę 
z możliwości niespodziewanego wybuchu woj­
ny, stoi na stanow isku konieczności postaw ie­
nia siły obronnej kraju na takim  poziomie, 
by Polska mogła każdej chiwili 'odeprzeć gro­
żące je j z zewnątrz niebezpieczeństwo i by 
k ra j m ial w arunki i środki obrony.

Znacaną część rezolucji poświęcono zwal­
czaniu faszyzmu zarówno hitlerow skiego, jak 
i włoskiego. Socjaliści podureślają, że fa­
szyzm międzynarodowy zaciążył i nad Polską, 
o czym świadcay irredemta hitlerow ska ń a  
Śląjaku i w powiatach nadgranicznych w oje­
wództw zachodnich Rzpltej, świadczy o tym 
dalej zamach hitlerowców u a resztki konsty­
tucji W olnego Miasta Gdańska z jednoczeehiym 
pogwałceniem praw Rzpltej. W końcu socja­
liści dom agają się rozwiązania Sejmu i Sena­
tu  oraz rozpisania czystych i demokratycznych 
wyborów.

Francuska Partia Ludowa 
przeciw komunistom

Paryż, 9. 11. (PAT.) Dziś z rana w St. De­
nis rozpoczął obrady pierwszy kongres „Fran­
cuskiej Partii Ludowej", na której czele stoi 
Jaoąues Derlot. Sala była udekorowana naro­
dowymi flagami francuskimi oraz flagami dziel 
nicy St. Denis. Porządku pilnowało 899 bojow­
ców partyjnych. Wszyscy mówcy gwałtownie 
atakowali komunistów, przysięgająo, że „prze­
pędzą z ziemi francuskiej tych zagranicznych 
żołdaków". Następnie przywódca partii Dcriot 
wygłosił przemówienie na tem at obecnej tak ­
tyki partii komunistycznej we Francji oraz na­
kreślił plan działania „Francuskiej Partii ;n,- 
dewej", oświadczając: „Utworzymy front wol­
ności, front wszystkich Francuzów przeciwko 
komunizmowi bez względu na to czy są prawi­
cowcami, Ozy lewicowcami. W yciągamy naswe 
ręce do wszystkich pragnących wntozyć z? 
zwolennikami Moskwy". W konkluzji Dc-riof 
zażądał zerwania „Frontu Ludowego" z komu 
nistami, rozbrojenia komunistów, wroszeip roz 
wiązania partii komunistycznej.

(Deriot był do niedawna wybitnym komutu- 
etą i bawił nawet z wizytą w Sowietach- gdzie 
był przyjęty przez Stalina. Potem jednak?/- 
skoro przekonał się. żo komuniści są wyłącznie 
agentami Moskwy, wypowiedział komunizmowi 
śmiertelną walkę. — Przyp. Red.)
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Jak sfinansować emigrację żydów z Polski?
Dyskue’a na tmn&t spraw y żydowskiej 

dała nam bardzo pozytyw ne wyniki. Do naj­
ważniejszych należy —  powszechność prze­
konania, że żydzi muszą z  Polski emigrować. 
Zdanie to podziela cała opinia Polski. Od 
prawicy do lewicy. Tak prasa opozycji, jak 
i rządu. Jedna głognlei, druga ciszej, —  to 
prawda; ale i jedna 1 druga zgodnie w ypo­
wiadają przekonanie, że żydzi muszą z Pol­
ski wyemigrować... Pozostaje jeszcze prasa 
socjalistyczna, lub ulegająca masonerii. Ta 
w ogóle m ilczy w  tej sprawie. Lecz obejdzie 
my się bez niej. Z góry wiedzieliśm y, że 
dla tego gatunku prasy będzie decyzja na 
plan żydow skiej emigracji trudna, może na­
w et niemożliwa. W ystarczy nam, że —  mil­
czy.

Tak w ięc trzeba stw ierdzić, że w pol­
skiej opini zapanowało powszechne przeko­
nanie o konieczności emigracji żydów z 
Polski. W ten sposób pokonaliśmy jedną 
trudność. Ale —  nie w szystkie. Trudności, 
prawdziwe trudności, staną przed nami do­
piero w tedy, gdy ten powszechny postulat 
polskiego narodu zaczniem y realizować w  
praktyce. I tak jedną z pierwszych będzie 
—  sprawa sfinansowania emigracji żydów. 
J»k je przeprowadzić?

SPOSÓB POS1ĘPOW ANLL

Są — być może — ludzie, którzy sobie  
wyobrażają, że będzie trożna całą emigrację 
przeprowadzić na „krótaiej drodze*1: —  yry 
dać ustawę o przymusowym wysiedleniu  
żydów  za granicę Polski i o konfiskacie ich 
mienia... Tego rozwiązania jednak nie przyj 
m ie żaden rozumny człowiek. Byłoby ono 
zachwianiem podstaw moralnych państwa, 
a w dodatku należy wątpić, czyby było w y­
konalnym? Nawet Hitler nie poszedł tą dro­
gą. „Exodus‘‘ żydów z Niemiec, choć gw ał­
tow ny i przymusowy, był jednak — jeśli 
chodzi o finansową stronę —  zorganizowa­
ny przez ustalenie procedury rozrachunko­
wej między państwem niemieckim, a w ła­
dzami Palestyny.

Tego sposobu postępowania będziemy 
się musieli i m y trzymać. O ile nie znajdzie 
my lepszego... A więc musimy:

1) naprzód wybrać tereny, na które po­
winna pójść emigracja żydów z Polski,

2) w tvm celu weiść w kontakt z w ła­
dzami politycznymi na tych terenach i za­
wrzeć z nimi odpowiedni układ,

3) w reszcie opracować plan sfinansowa­
nia całej imprezy em gracyjnej, czyli znaleźć 
na nią pieniądze.

Dziś już wiem y, że Palestyna nie zdoła 
wchłonąć polskiego żydowstwa. Skutkiem  
tego trzeba szukać innych terenów. Żydzi 
proiestują wprawdzie przeciw w ysyłaniu ich 
gdzieindziej, niż do Palestyny. Ale muszą 
zrozumieć, że, jeśli mngli dotąd mieszkać w  
W arszawie, to taksamo mogą teraz miesz- 
kac w Timbuktu lub w Montevideo. W szyst 
kie te miasta — jak wiadomo — leżą poza 
Palestyną...

Więc trzeba szukać nowych terenów  
osiedleńczych dla żydów, a po iefa znalezie­
niu w ejść w porozumienie z odnośnymi w ła­
dzami państwowymi.

A FINANSE?

pozostaje sprawa finansów... Gdzie je 
znaleźć? W cnodzą tu w grę trzy czynniki: 
Polska, państwo im lgracyjne 1 czynniki ży­
dowskie. Polska tych pieniędzy nie ma. Po­
zostają dwa ostatnie czynniki... W tej spra­
wie „Gazeta Polska** w ystępuje z następu­
jącym  projektem:

..O dpow iednie k.apifcaiy — pisze — 
m uszą być dostarczone przez fin&nsjórę 
zag ian iczną, a zw łaszcza żydow fką, w 
formie operacji kredytowych, mających 
na celu zastąpienie Ina dłuższy okres cza 
su nie w yw iezionych z kraju  (z Polski 
przez żydów) kap ita łów . Poza tym  —  
rozw iązania sp raw y w yw ozu kap ita łów  
będzie można szukać w nadw yżkach 
obrotów  tow arow ych z organizm em  stwo 
rżanym  przez em igrację, podobnie ja k  to 
ma mieć m iejsce przy  em igracji do Pa- 
lesi.u iy . R uchliw a m iędzynarodow a Jfi- 
nansje ra  żydow ska winlna dostarczyć k a  
p ita łów  na cele inw estycy jne, ja k  rów- 
inież t. zw. kap ita łów  społecznych, k tóre  
obfitym  strum ieniem  nap ływ ają  do P a­
lestyny . S k ierow anie kap ita łó w  n a  te ­
ren kolon izacvjny  będzie zarów no leżało 
^  dobrize zrozum iałym  in teresie  gospo­
darczym  w łasnym  te j finansjery , ja k  rów 
nież ubogiej ludności żydow skiej". 
Projekt „G azety Polskiej" ma tę wadę, 

że jest zbyt ogólny. Jeśli jednak nie będzie­
my w nim szukali szczegółowego programu, 
a tylko linii przewodniej, to trzeba go uznać 
za jedynie słuszny. Dodalibyśmy do niego 
tylko jedno uzupełnienie: — także i kraj

{migracyjny powiuienby się przyczynić ze 
swej strony do sfinansowania emigracji ży­
dowskiej, z Polski. W iemy, że Argentyna  
lub Brazylia zapewniają niektóre ułatw ie­
nia imigrantom polskim; wolno sądzić, żeby  
ich nie odm ówiły także żydowskim imigran 
tom.

Z tym uzupełnieniem pomysł Gazety 
Polskiej* trzeba uznać za zupełnie realny i 
nadający się do przestudiowania. A, jeśli tak  
to rzeczą inicjatorów jest przeprowadzić z 
przedstawicielami żydowskiej finasjery roz­
m owy i ustalić plan szczegółowy.

Czy nowa organizacja 
katolickiego nauczycielstwa V

W  zw iązku z ujaw nieniem  m asońskich 
w pływ ów  Ina „Zw iązek N auczycielstw a P o l­
sk iego" zaczęto w kato lick ich  kołach n au ­
czycielskich m yśleć o zaradzeniu  złu. Toj-a- 
w ily się dw a konikretne p ro jek ty : jeden , aby 
rozbudzić i odpow iednio do now ych zadań 
przeorganizow ać zasłużoine „Stow . Chrze- 
ścijańsko-N arodow ego N auczycielstwa"., — 
drugi, a b y  stw orzyć now y, „katolicki'*, zwią 
zek nauczycielski Zdania są podzielone 
(por. a r ty k u ły  w ostatn ich  num erach m ie­
sięcznika: „Sodialis Marialnus**). W  piśmie: 
„N auczyciel Polski" (organ  „Stow . Ch. N. 
Naiuozycielstwa**) czytam y:

„Zjawiły się obecnie pomysły tworzenia 
nowej organizacji katolickiej. Byłaby to 
robota niezmiernie szkodliwa. Zmarnowano, 
by dobra okazję do niezbędnej koncentracji 
sił, powodując dalsze ich rozbicie i osłabie­
nie. Nauczycielstwo katolickie znalazłoby 
się w dwóch gronach rywalizujących ze so­
bą- Z koniecMiości dochodziłoby wszędzie 
do sporów wzajemnych, przeciwstawienia 
się sobie, podkreślenia różnic, wyszukiwa­
nia ich, powiększania, w ytykania prawdzi­
wych czy urojonych błędów, pomniejszania 
wartości".
„N auczyciel P o lsk i"  zajm uje się zarzu­

tem , że określenie: „chrześcijańsk i" — do­
puszcza należenie jak iegoś ew angelika do 
stow arzyszenia.

„Gdyby nie (podzielał — .pteze „N. P." 
—  dążeń nauCzycielstw? katolickiego, nie 
znalazłby się w naszych szeregach, ten za­
błąkany protestant. Ozy marny się nim mar 
tw>ć? Czy warto «traszyć ludzi wyimagino­
wanymi wrogami, kiedy piętrzy się koło 
nas tyle niebezpieczeństw tysiąc razy groź­
niej sizych?**
Uwagi swoje „N. P . kończy:

„W rzeczach nauki Kościoła katolickie­
go nasze Stowarzyszenie podporządkowuje 
się całkowicie hierarchii kościelnej. Inaczej 
być nie może. Ale tułaja się tu i ówdzie do 
syć mgliste pomysły pewnego uzależnienia 
również orgr niizacyjnego. Wiemy, że najpo 
ważniejszym sferom katolickim obce są zu­
pełnie te tendencje.

Członkowie Stowarzyszenia, nie bacząc 
na bardzo nieraz przykre konsekwencje, jakie 

im groziły, brali zawsze żywy udział w pra 
cy kierowanych przez duchowieństwo or- 
ganizacyj, jak Akcja Katolicka, Stowarzy 
szenie Katolickie itp. Równic chętna do 
współpracy z n'mi jest cała nasza organi­
zacja. W każdej akcji skupiającej ogół ka­
tolicki nigdy 'nas nie zaJbrakme. Ale Sto­
warzyszenie nasze musi zachować komplet 
ną samodzielność organizacyjną.

Ruch zawodowy nauczycielstwa nie mo 
że być kierowany przez żadne czynniki ze­
wnętrzne. To jest zasada niewątpliwa. Or­
ganizacja nauczycielska, htóTa by jej nie 
przestrzegała, nie odegrałaby roli nalpży- 
tej, byłaby ogromnie anemiczną, mało ży­
wotna. Skupiałaby elementy najbierniejsze. 
Brakłoby jej inicjatywy, rzutkoścd, energii, 
a przede wszystkim — powagi. Poza tym 
trzeba 'pamiętać, że uzależnienie organiza­
cji nauczycielskiej od hierarch:i kościelnej 
obciążałoby ją  najniepotrzebniej w świecie 
odpowiedzialnością za wszystkie poczyna­
nia tej organizacji oraz ich skutki. Byłoby 
znacznie więcej powodów do ataków j o- 
szćzerstw. Straszono by jeszbze bardziej 
zachłannością duchowieństwa, jego dąże­
niem do supremacji nad nauczycielem 1 
szkołą oraz innymi 'podobnymi zarzutami". 
Podajem y te  uw agi dla scharak teryzo  

w ania jednego stanowiska- w te j spraw ie.

Wielkie pensje w Łodzi
Jeszcze idą  przez pr?eę rew elacje sen. 

A lgajera  o w ysokich p łacach d y rek to rów  w

„Gazeta Polska** uchodzi w tej chwili 
za organ —  nie ty le „grupy pułkowników" 
(po rozluźnieniu jej stosunków z b. min. Ma­
tuszewskim), ile —  p. min. Becka. W jej 
wystąpieniu z projektem sfinansowan.a em i­
gracji żydowskiej niektórzy politycy chcą 
widzieć wpływ samego ministra S. Z. Trud­
ne coś o tym  powiedzieć. Ale gdyby tak 
było, to trzebaby w  tym widzieć bardzo zna 
mienne „signum temporis** i cenny dowód 
zjednoczenia narodu w sprawie tak ważnej, 
a dotąd tak niejednolicie rozumianej, jak 
sprawa żydowska. J P.

fabryce Scheiblera w Łodzi, zwłaszcza gen. 
M aciszewskiego. Zarhodzi p y tan ie , dlacze­
go p. A lg?jer dopiero,. reraz w ystan ił z tym i 
rew elacjam i? Dziejnpik katow icki „Siedem  
groszy" tw ierdzi, że —  d latego , że gen. Ma 
Ciszewski, k tó ry  d o tąd  finansow ał organiza 
c-je .„sanacyjne" w Łodzi (m :ał na  ten  cel 
w ydać ?ó 8 tys. zł.), nagle o rzesta ł płacić i 
teraz sen. A lgajer „m ści sic" rew elacjam i. 
Inaczej rzecz przedstaw ia „W ieczór W ar­
szaw ski".

„Po objęciu zakładów „Scheiblera i 
Grohmana" przez B. G. K. i m.anowanłu z 
ramienia tego banku gen. Maciszewskiego, 
wdarły się na teren przedsiębiorstwa poli­
tyczne wpływy sanacji. Gen. Maciszewski 
— powiedziano nam — przekonał się 
wkrótce o szkodliwości tych wpływów j za­
czął je rugować. I to jest powód podjętej 
przeciw niemu kampanii. Należy przyznać, 
że gospodarka gen. Maciszewskiego za o- 
statnie 1  i pół roku, wydała znakomite re­
zultaty".
Rówtno-cześnie w „G azecie P o lsk iej" p. 

A lgajer p rzep rasza  b. min. M atuszewskiego, 
że jego żonę posądził o „pro tegow anie" p. 
Z iem ięckiego w  Łodzi... Miał być o to  po je­
dynek K ończy się zaś przeproszeniem .

Oficjalne cicbdstoic1 
na pogrzebie i. p. Daszyńskiego

Przytoczyliśm y onegdaj głos „Wansz. 
D ziennika N arodow ego", jakoby  udział ofi­
cjalnych osobistości w  pogrzebie ś. p. Da­
szyńskiego m iał być dow odem  jakichś „koni 
b inacy j".

„Jest to naturalnie —  zapewnia „Ro­
botnik" — stary  kaw ał endecji, która zaw 
s-ze is+arała się obarczyć socjalistów pol­
skich odpowiedzialnością za sanacją. N atu­
ralnie, o żadnym „flircie" mowy nie było. 
Rząd był reprezentowany tylko przez p. 
wojewodę Gnodńskiego. Kroczył także p. 
wicemarszałek Poaoski z cylindrem w rę­
ku. To wszystko. Nawet na gmachu Sejmu 
nie było żałobnej chorągwi. Nawet depjsz 
nie było od tych, po których należało się 
tego spodziewać! —  Naturalnie, stwierdza 
my to bez wyrzutu, oczywiście. Tylko d 'a  

» sprostowania bujdy „narodowej".

i£xbleinoft<“ polityki Polski 
% polityko Australii

\  Z okazji w yjazdu  p. min. B ecka do L on­
dynu ,G azeta P o lsk ę" w skazuje na  „zbież­
ność" w polityce Polski i Anglii.

„Na zbieżność tę — pisze —  składa się: 
pewien optymizm bo do perspektyw rozwo­
ju sytuacji europejskiej; następnie — 
wspólne dla obu ooliłyk unikanie układów 
międzynarodowych, zwróconych ostrzem 
przeciwko komukolwiek trzeciemu; wspól­
na niechęć do tworzeni* bloków nańsfcw 
wrogich sobie; jednomyślne zwalczanie 
koncepcji bloków i krmtrbloków opartych 
na wsnólności ideologiczno-ustrojowej, wre 
szcie —  wspólny obu państwom realizm 
polityki, chronią y  je przed doktryner­
stwem i pozwalający na elastyczność tak ­
tyki przystosowaną do rzeczywistości, któ­
ra rzadko układa się w sztuczne łożyska 
sztywnej doktryny".
N ie m a p ań ftw a  na świecie. k tó rego  po­

lity k a  nie by łaby  „zbieżną" z po lityką  P o l­
ski w jakim ś punkcie. Zwłaszcza, jeśli cho­
dzi o  optym izm ' Pod tym  względem istnieje 
„zbieżność" Polski naw et z A ustralia.

Każdy, lito ma p r a c ę  
i z a r a b i a ,  
powinien pomóc 
bezr obot nym.

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zi mowa

Czy ostateczne zerwanie 
Irlandii z Anglia?

B ry ty jsk ie  Im perium  ma pow ażne kłopO* 
ty  nie ty lko  w Indiach, Egipcie, P alestyn!#  

fh z j Iraku , nie i znacznie bliżej L ondynu, 
bo w Irlandii. Mlniej o tym  kłopocie głośno, 
gdyż ta k ty k a , jak ą  stosuje od (Łuzszego 
czasu irlancizki rząd de Y alery, oo lega no 
miikamiu zbytecznego rozgłosu; nie m niej 
jednak  je s t to  k ło p o t pow ażny. Szykuje się 
bowiem całkow ite już uniezależnienie się  
W olnego Państwa Irlandzkiego.

Spraw a irlaindzka, k tó ra  spraw iała An­
glii — zresz tą  z jej w iny —  trudności od 
wielu już w ieków, w eszła w stad ium  decy­
dujące od czasu  w ojny św iatow ej. W  czasie 
w ojny na W ielkanoc 1916 roku  w ybuchło 
w D ublinie, a  po tym i w całej Irland ii, 
zbrojne pow stanie przeciw  Anglii. F ow stan ie  
zostało krw aw o stłum ione, a  szereg  jego  
przyw ódców  skazano  n a  śm ierć. Mimo to 
rząd  b ry ty jsk i zrozum iał, że drogą bez­
w zględnych tep resy j daleko nie zaidz.le i po 
czynił l rIamdii szereg  ustępstw , w ypuszcza­
jąc  m. in. ina wolność obecnego prem ier? 
de Y alerę, uwięzionego za udział w pow sta­
niu. W  r. 1919 siedem dziesięciu dwóch (72) 
posłów  irlandzkich w ybranych  do parlam en 
tu  angielskiego zbojkotow ało go, u tw orzyło  
odrębny parlam elnt irlandzki i proklamowa­
ło niepodległość Irlandii. W ybuchła  w ojna 
dom ow a, gdyż U ister (Irland ia  północna, za­
m ieszkała w  w iększości przez pro testan tów ) 
opow iedziała się za ścisłym  związK>em z AJn- 
glią. Irlandia w eszła w burzliw y okres sw ej 
historii. R ozruchy, zam achy n a  przeciw ni­
ków  politycznych, angielskiego g u b ern a to ­
ra,, angielskich  oficerów i t. p., by ły  sta le  
na  porządku dzienlnym. W reszcie w r. 1922 
fa la  zaburzeń u sta ła . S tosunki m iędzy 
Irlan d ią  a  A ngią oraz m iędzy Irlan ­
dią w łaściw ą a  U lsterem  uregulow ano w te n  
sposób, że Irlandia stała się niepodległym  
dominium brytyjskim (jak Kanada lub Au­
stralia), a Uister otrzymał autonomię.

Po zaw arciu ugody z A nglią  w r. 1922 
przez szereg la t rządzili n a  podstaw ie więk­
szości w  parlam encie irlandzkim  zwolennicy 
u trzym an ia  zw iązku z Ainglią, k tó ry m  prze­
wodził prem ier Cosg”ave. W  r. 1931 zno- 
wuż rozpoczęty się rozruchy i w zrósł ruch 
an tyan g ie lsk i. W  w yborach 6 m arca  19S2 
p a rtia  rządow ą C osgrave‘a  poniosła 'klęskę, 
a  zwycięzvli t. zw. republikanie, pragnący, 
zerw ać całkow icie związek z A nglią i ogło­
sić republikę irlalndzką, czyli nie uznaw ać 
ju i  w ięcej króla W . B ry tan ii głow ą państw a  
irlandzk iego . 9 marca 1932 obtąl rządy w 
Irlandii de Valera i data ta stanowi w dzie­
jach Irlandii moment przełomowy, od które­
go kraj ten w kroczył na drogę faktyczne] 
niezawisłości.

Pierw szym  krokiem  de Y alery  b y ła  od­
mowa złożenia przysięgi n a  w ierność k ró lo­
wa. A nglia odpow iedziała w ojną celną w  s to ­
sunku do Irlandii, k tó ra  jed n ak  mimo w iel­
kich s tra t gospodarczych, jak ie  przyniosła 
rolniczej naogót Irlandii, nie osiągnęła za­
m ierzonego przez rząd  b ry ty jsk i sku tiru  tak , 
że A nglia powoli się z niej w ycofała. S tosu­
nek  Irland ii do A nglii i do B ry ty jsk . Im pe­
rium, lnie je s t dziś w łaściw ie praw nie u re ­
gulow any. De V alera  zastosow ał ostrożną 
ta k ty k ę  pow olnej lecz n ieustannej ew olu­
cji, co doprow adziło obecnie do tego , że funk  
cje  generalnego g u b ern a to ra  rep rezen tu ją­
cego k ró la  w Dublinie zostały  już okrojone 
z 90 p ro cen t jego poprzednich uprawtnień. 
P o tra fił rów nież de Valerla dać sobie radę 
z opozycją irlandzk iej izby w yższej, senatu  
kitóry pozbaw ił w ładzy ustaw odaw czej.

O becnie, jak  słychać, zdecydow ał Się de 
V alera  na  k ro k  ostateczny. Iflandia nie zło­
ży ju i hołdu nowemu królowi brytyjekiemi 
Edwardowi VIIL W  dniu 29 b. m. rozpoczęła 
się w  D ublinie zim owa sesja  parlam entu . 
Podczas sesji tej ma zostać przedłożony par 
lam entow i i uchwalolny projekt nowej kon­
stytucji irlandzkiej. P ro jek t ten postanaw ia 
nrzede w szystkim , w łączenie U latam  do pań 
stw a irlandzkiego; dalej nie p rzew iduje  już 
urzędu generalnego gubernato ra , reprezen­
tu jącego k ró la  b ry ty jsk iego; przew iduje na­
tom iast urząd p rezyden ta  jako głbw y pań­
stw a irlandzkiego. G dyby te  postanow ienia 
w eszły w życie, to Wolne Państwo Irlandz­
kie zerwałoby już ostatnią nić wiążącą je z 
z Imperium Brytyjskim.

Pozostaje obecnie kw estią  o tw artą , jak  
się. ustosunkuje  A nglia do zam iaru  oderw a­
nia Irlandii od ‘im perium  B ryty jsk iego . Poli­
ty cy  angielscy milczą. Zdaje się, że jak ich­
kolw iek „sankcy j"  w ojskow ych nie na leży  
przew idyw ać. Może A nglia ograniczy się ty l 

* ko do p ro testu , a  może zaw rze z Irland ią  
urnowe (ma wzór uw ow y z Egiptem ), w k tó re j 
zadowoli się sojuszem zaczepno-ouporaym ? 
Pozostaje też kw estią  o tw artą , ja k  się u sto ­
sunkuje do proklam ow ania całkow itej nie-’ 
zależności Irlandii U ister.

J. MAK.

Przegląd prasy...
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Kino „ S W I T “  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od piątku, dnia 16 listopada 1936 roku — Arcydzieło filmowo najwyższej klasy — Najwyższy 
wyraz artyzmu! — Najpotężniejsza skala uczuć! — Według rozgłośnej powieści F R A N G E S

HODGSON BURNETTA

Mały Lord Fauntleroy ST,?V^»“ y"odt̂ rT.
„Dawida Coperfielda" miody genialny Freddie  Bartholom ew  w otoczeniu wybitnych ar" 

tystów „UNITED ART1ST11. — W programie kapitalna groteska kolorowa p. Ł

„ S T R A S Z N Y  S E N “
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. — W niedziele od godziny 3-ciej po południu

Jak Russel splagiował Rzymowskiego!

„ M y ś l W o ln a"
Historia plagiatu p. W. Rzym owskiego  

bardzo wymowna. To' też nie dziw, że 
it> kolach literackich i dziennikarskich wrze 
« tego powodu' Bo —  pom yślmy!

Poważny tygodnik „Prosto z mostu" 
przygwożdżą fa k t plagiatu, chyba bezspor­
ny!... Plagiatorem jest czołowy 'publicysta 
pewnego obozu politycznego (p- Rzym owski 
pisuie naczelne artyku ły  polityczne w  „Ku­
rierze Porannym11)... Plagiatorem jest, v:y- 
bitny przodownik „wolnej m yśli", uczestnik  
osławionego „zjazdu pracowników kultural­
nych" we Lwowie!... Mało tego! P. R zym ow ­
ski fest członkiem „PolsMej Akadem ii L ite­
ratury", instytucji, którą p. J. Jedrzejewicz 
stworzył i skompletm cał (!) jako nadrzędną  
instytucją literacką, jako elitą i w ykw it pol­
skiego ducha twórczego.

Z publicystą da sobie rade „Kurier Po­
ranny"... 7j „akadem ikiem " rozprawi sią P.
A. L.... Pozostaje „wolnomyśliciel".

Przez „myśl wolną" kazano nam rozu­
mień um ysł w olny od „przesądów", które za 
sobą ciągnie religia. P. Rzym ow ski ma nie­
małe pod tym  kątem  nńdzrnia zasługi. Czy 
sobie przypominacie blużmercze „Pamiętni­
ki Pana Boga", które p. P zym m cski prze- 
tlómaczyl z włosMego i które „myśl wolna" 
tr r. 1920 posyłała do okopów żołnierskich?

W iąc p. Rzym ow ski był „wolny" od ta­
kiego „przesądu", jak  cześć dla imienia bo­
skiego. Teraz sią pokazuje, że był „wolny" 
jeszcze od innych „przesądów" ■

Jego myśl jest bardzo „wolna", prawdzi­
wie niczym nie skrąpowana, rzeczywiście 
„niezależna".

BAYART).

Ś R u c f i  n > M d d n > n i c « »

MELCHIOR WAŃKOWICZ: „Na tropach
sm ętka". W arszaw a, „B iblio teka Polska", 
Warszawa, 1936, str. 371.

Sm ętek  —  to  zły duch u  Żerom skiego, 
który rep rezen tu je  p ro g ram  p rusk i i  m iał 
wyem igrować po T rak tac ie  W ersalskim . Mel 
chiior W ańkow icz znajduje jed n ak  w  P ru ­
sach W schodnich ponoumie jego  czarny 
ślad  i zaciekle tro p i kajak iem , aiutem, pie­
szo i  koniem . T a  zaciek ła  pogoń po k ra ju  
2000 jezior w  odstępach puszczy P iskiej, 
N apiw ódzkiej, Romincłriej da je  tale dram a­
tyczne m om enty, p rz jn o e i tego rodzaju  re ­
w elacje , że tru d h o  w ierzyć, iż te  spraw y 
dzieją  się o 1 1 0  kim . od Wamszawy.

K siążka zw raca  uw agę przez sw oistą 
m etodę lite rack ą , kitóra szczęśliwie rozwią- 
zu ie rozpiętość m iędzy najlżejszym  felieto­
nem  i dziełem  naukow ym  i przez sw ą szafę 
graficzną; zaw iera bow iem  2 d rzew oryty , 2 
pięciobarw ne rozk ładane m apy, 3 w kładki 
tró jb a rw n e ,-18 m ap, p lanów  i w ykresów , 40 
ry sunków  i 172 fo tografie  w  rotograw iurze.

W. HESSLÓWNA: „Opowiadania religij­
n e  dla dzieci*4, Kraków, 1936, str. 61.

O pow iadania a u to rk i odznaczają się bai w 
nością i obrazow ością. D ostosow ane są do 
um ysłu  m ałego dziecka. M inisterstwo W. R. 
i O. r .  zaleciło je  dla dzieci od la t 7— 9. N a­
da je  się Ina podarunk i n a  św. M ikołaja i na 
gw iazdkę.

Dr JAN BARTOSZ: „Miżejici Slovacko“. 
Praha 1936, str. 130.

W yrazem  „ S 1 o  v  e  n s k  o“ oznaczają 
Ozeai S łow aczyznę geograficzną, a  nazw y 
„ S 1 o v a  c k  o“ używ ają n a  określenie „Sło- 
waczy zny“ m oraw skiej. Tu, )na M orawach 
S łow acy p ielęgnują na js ta ran n ie j s ta ry  zwy­
czaj ludow y i rodzinny stró j narodow y. A 
jedinak i w śród nich npow szechniają się co- 
raa  szeizej niem ieckie u b ran ia  i czeski ję­
zyk, a daw ne zw yczaje i  obyczaje grzęzną 
w  niepam ięci ludzi m łodych. Św iadkiem  te ­
go b y ł au to r książk i o „zn ikającym  słowac- 
tw ie“ w  Strażnicy , K neżdubie, Uherskim  
H radyszczu  i zachw ycone w przeżyciu 
obrazki uw iecznił w 15 rozdziałach, nim 
znikną, zupełnie.

Jed en  z obrazków  pokazuje mam wino- 
b iam e  z m uzyką i udziałem  figur urzędo­
w ych. „K toby  —  pisze — sw oją tanecznicę 
ta k  w inogronem  napasł, żeby się jej co przy 
darzyło , obydwoje będą uk aran i; oma musi 
w ypić jedenaście szklanek wody, on zaś gar 
nelk m leka kw aśnego i przebiegnąć dziewięć 
razy przez w innicę tam  i z pow rotem 11.

A u to r jest znanym  katolickim  kry tyk iem  
lite rack im  i pnzyjacielem Polski.

Ż ą d a jc ie  „G łosu N a ro d u 44 
w e  w szy s tk ich  k a w ia rn ia c h  
r e s ta u r a c ja c h ,  w u rz ę d a c h  
p o cz to w y ch  i n a  d w o rc a c h  
k o le jo w y c h !

W spom nieliśm y już, że p. A. W itow ski 
w ..Prosto z m ostu“ stw ierdza „dziwne po­
dobieństw o 11 m iędzy książką  „akadem ika11, 
p. W . R zym ow skiego p. t.: „P raw o do życia, 
a pow inność p racy 11 (w ydaną z początkiem

R ussel (str. 14):
„Przypuśćm y, że w dam'1] chwili pew na 

liczba ludzi zajęta  jest p rodukcja  szpiiek: 
ludzie ci w yrabiają  w szystk ie szpilki jakich  
św iat potrzebuje, p racu jąc — powiedzm y 
— osiem godzin dziennie. K toś robi w yna­
lazek, dzięki k tórem u może w yrabiać dwa. 
razy w ięcej szpilek niż dotychczas. A le 
św iat nie potrzebuje już większej ilości szpi­
lek: szpilki są już ta k  tamie, że jeśli jeszcze 
zniżyć ich ceinę —  zby t ich n ie  powiększy 
się  praw ie w cale. W  świec-ie racjonalnym  
każd y  zatnudniony w produkcji szpilek za­
cząłby pracow ać cztery  godziny zam iast 
ośmiu, a  w szystko inne byłoby po starem u. 
Ale w  św iecie rzeczyw istym  uzinano b y  lo 
za dem oralizację: w szyscy pracu ją  dalej 
osiem godzin, szpilek je s t za dużo, część 
przedsiębiorców  bankru tu je  i połow a ludzi, 
zatrudnionych w produkcji szpilek pozo­
sta je  bez pracy . W  ostatecznym  rezultacie 
pow staje ty leż  zaoszczędzonego wolnego 
czasu, ile daw ałby  plan  rosądtny, ale przy 
tym  połow a ludzi nie robi nic, podczas gdy 

'd ru g a  połow a przepracow uje się w  dalszym  
ciągu. W  tęn  spsób w  każdym  w ypadku 
p rzy rost wolnego czasu będzie źródłem  po­
wszechnych cierpień zam iast bvć źródłem  
powszechnego zadowolenia. Czy możlna so­
bie w yobrazić w iększy obłęd?"

Aż się ciepło robi, grljr się te dwa. te k s ty  
z sobą zestawi! B ed/ież  m iał te raz  Russel, 
będzie... Ale, niech pokuł u je! Po co plagio- 
w ał Rzym owskiego! I jeszcze tak  — nie­
zgrabnie!

Lecz sy tuacja  zaczyna sic w yjaśniać na 
korzyść Russela! W „K urierze P orannym " 
sam  p. Rzym ow ski jdzyztnaje się, że szuka­
jąc „w łaściw ych cy ta tów 11, k tóre  by m ogły 
zilustrow ać tezę głów ną jego książki zwró­
conej przeciw bogaczom  (!) znalazł je  u Rus 
seła i przysw oił dla sw ojej książki.. S tw ier-

bież. noku), a  książką angielskiego pisarza,
B. R ussela, świeżo w ydaną w polskim tłó- 
m aezeniu p. t.. „Pochw ała próżniactw a11... 
Podobieństw o je s t istiotinie uderzające. Na 
dowód jeden  ty lko  podam y przykład!

Rzym owski (str. 68— 70):

f,W yobraźm y sobie, że w  danej chwili pe 
w na liczba robotników  zatrudniona je s t w 
produkcji igieł do szyoia. P rzy  8-godzinjnyru 
dniu pracy, robołnicy ci — dajm y n a  t o .— 
w ytw arzają  dość igieł, ab y  obsłużyć popyt 
całego św iata  na ten  a rty k u ł. T eraz w y o ­
braźm y sobie, że dokonano wyjnalazku, dzię 
k i k tó rem u  ta  sam a liczba robotników  w 
tym  czasie w yprodukow ać zdoła podw ójną 
ilość tow aru. Cóż się w tedy  starnie? Św iat 
podw ójnej produkcji igieł nie po trzebuje  i 
zużyć jej nie może: ig ły  s ta ły  się ta k  tainie, 
że dalszy  spadek  ceny nie wzmoże ina. nie 
popytu. Cóż w tedy? W  świecie, k tó ry  pow o­
duje się rozsądkiem , w ytw órnie igieł z dnia 
8-godzir|nego przeszłyby stopniowo na 
dzień 7-, 6-, 5- i w reszcie 4 godzin 
ny, i —  w szystko  nadal szłoby tokiem  zwy­
czajnym . (Ale kap ita liści w ołają...) „Niech 
w szystko zostanie po starem u. R obotnicy 
niech nadal p racu ją  8 albo i w ięcej godzin 
dziennie11... N iesprzedane za/pasy tow arów  
piętrzyć się będą w przepełnionych m agazy 
nach; wiele przedsiębiorstw  run ie ; część 
spośród dotychczas za trudnionych  robotni­
ków  zn ą d z ie  się n a  bruku . W  -eaultacie 
sum a zaoszczędzonego czasu będzie ta  sa ­
ma, jak a  dałoby się osiągnąć przez skróce­
nie czasu p racy , ty lko  teraz część robotni 
ikówi pozostan ie  zupełnie bez pracy , gdy  tym  
czasem resa ta  ja k  przedtem  uginać  się bę­
dzie pod jej nadm iarem . W tak i to sposób 
w  dotychczasow ych ram ach gospodarki, 
swoboda, płynąca, dla człow ieka z ram  po­
stęp u  technicznego, zam iast stać  się dlań 
źródłem  pom yślności i szczęścia, w yzw ole­
n ia  i nogodv diuchia, niesie w szystkim , poza 
m ałą pars-tk; p o ten ta tó w  pieniądza, niew o­
lę. nędzę i zatracenie. Czyż m ożna wyobrg 
zió dobie w iększy obłęd?1*

dziwszy to  z rozbra ja jącą  szczerością, 
oświadcza:

„Nie fakt znalezienie właściwej cyta­
ty, ale jej wypowiedzenie w książce i
wzięcie za nią odpowiedzialności osobi­
stej ma w takich razach znaczenie decy­
dujące".
Czyli —  R ussel dopieno w tedy  może być 

uznany  i oceniony, g d y  p. R zym ow ski swo­
im „au to ry te tem " go poprze... T a k a  jest 
przedziw na h is to ria  jednego  plagiatu.

(Radio.
TEJ NSMISJA Z ZAMKU KRÓLEf SKIEGO 

W WARSZAWIE uroczystości wręczenia buła­
wy ma-szalkowskiej gen. Edwardowi Śmigle. 
mu-Rydzowi. W przeddzień tegorocznego 
„Święta Niepodległości" odbędzie się na dzie­
dzińcu z a m k o w y  w Warszawie uroczystość 
wręczenia buławy marszałkowskiej Gen. In­
spektorowi Sił Zbrojnych Gen. Dyw. Edw. 
Śmigłemu-Rydzowi. Dzięki mikrofonom P. Ra­
dia, zainstalowanym na dziedzińcu Zamku 
K-ólewskiego w Warszawie — cała Polska bę­
dzie mogła uczestniczyć w tym akcie państwo­
wym. Transmisja z Zamku Królewskiego odbę­
dzie się o godz. 14.45. Dla tyoh radiosłucha­
czy, którzy z jakichkolwiek względów nie bę­
dą mogli wysłuchać tej uroczystości w gcdżi­
nach południowych — P. Radio nadaje powtó­
rzenie ze stille’a o godz. 20.15.

WESOŁY MONOLOG MAKUSZYŃSKIEGO. 
Kornel Makuszyński, popularny pisarz o gorą­
cym sercu, wydawał wespół z Pcrzyńsikim w 
latach wojny z bolszewikami wesołe pismo dla 
żołnierzy p. t. „Wesoły wojak". Dn. 10. XI o 
godz. 17.45 Makuszyński będzie mówił © tom, 
jakim humorem darzył na froncie naszych 
żołnierzy.

„CZY MAMY NADMIAR INTELIGENCJI 
PRACUJĄCEJ?" Słyszy się często zdanie, t e  
społeczeństwo nasze cierpi na nadmiar inteli­
gencji pracującej. Wobec trudności zdobycia 
pracy czyni się zarzuty sokole i metodom nau­
czania, prądom specjalizacyjnym i t. p. Ale 
czy rzeczywiście przyczyną, tych wszystkich 
trudności jest nadm,ar inteligencji pracującej, 
czy też istnieją inne przyczyny tego zjawiska? 
Zagadnienie to będzie tematem audycji „Dys­
kutujm y" w dn. 10. XI o gwte. 19. Dyskusję 
zagai dialog K. Jaw or skip go i B. Rutkowskiego.

OBUWIE rodzaju t a k :
spacerowe, wieczorowe, portowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej .jazdy 
poleca ze  składu 1 na zam ów ienia  po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

m i l i m «. D O
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

-Hciab>v 4zś»i rsperacyjny do dyspozycji P. T. Kumi.li.

Programy stacyj radiowych
ŚRODA, DNIA 11-go LISTOPADA 1938.

Program ogólnopolski. Godz. 8 Sygnał czaea 
i Hymn Narodowy; 3.03 Koncert orkiestry wojsko 
wej z Poznania; 3.50 Dziennik poranny; 9 Trans­
misja nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w War­
szawie; Po nabożeństwie: Polska muzyka z płyt; 
10.30 Pogadanka; 10.45 Programy lokalne; 11.40 
Odczyt; 11.50 Transmisja rewii wojskowej z plaou 
na Rozdrożu; 12.30 Poranek muzyczny z Teatru 
W ielkiego w  Warszawie; 13.30 Dalszy ciąg trans­
misji rewii wojskowej; 14.10 mrapsmisja z Teatru 
W ielkiego; 15 Programy lokalne; 15.80 Pogadan­
ka; lb.45 Pogadanka oraz piosenki (audycja dis 
dzieci); 16.05 Mikrofony na ulicach Warszawy w  
dniu 11 listopada 1918 roku; 16.40 Koncert orkie­
stry P. R.; 13 Szlakiem dziejów; 19.30 Wieniec 
pieśni śląskich; 20 Programy lokalne; 20.35 Wia­
domości sportowe; 20.45 Dziennik wieczorny; g. 
20.55 Pogadanka aktualna; 21 Koncert chopinow­
ski; 21.45 Audycja muzyczna z Poznania; 22.2 
Koncert z Gdyni; 23—23.30 Programy lokalne dla 
Warszawy i Lwowa.

Kraków (293.5 m). Godz. 10.45 Muzyka polska 
z płyt; 15.15 Płyty; 20 Fragmenty z „Krakowia­
ków i górali" J. N. Kamińskiego.

Lwów (377,4 m). Godz. 10.45 11 Listo,>ada we 
Lwowie — audycja słowuo-muzyczna; 15 Piosenki 
żołnierskie z płyt; 20 Audycja słowno-muzyczna; 
28—23.30 Muzyka taneczna z płyt.

Warszawa (1339 m). Godz. 10.45 Muzyka pol­
ska z płyt; 15 Płyty: 20 Muzyka z płyt; 23—23.30 
Muzvka taneczna z płyt.

Katowice (395.8 m). Godz. 6 Hynm Narodowy; 
6.03 Koncert popularny; 7 Muzyka z płyt; 10.45: 
Płyty; 15 Muzyka z płyt: 20 Zagłębie Dąbrowskie 
ma głos — pogadanka i muzyka.

J tu m o r
Flegma angielska. Aryistokratyczna lady 

angielska podróżowała okrętem. Pewn°j nocy 
na pełnym morzu pow itała burza. Fale uszko­
dziły ciężko statek. Lokaj aryetokratki wpn/lł 
,'do jej kajuty  i zawołał z roznatzą:

— My lady, toniemy!
   Nerwowy człowieku, co to pana obcho­

dzi? Nie na panu, lecz na kapitanie okrętu 
spoczywa obowiązek zawiadomienia mnie o 
tym! — brzmiała odpowiedź zimnokrwistej

Jak ty mnie, tak ja tobie. —  Hej doroż­
karzu, proszę popędzić trochę swego konia!

— Niemożliwe, jestem Członkiem towarzy­
stwa opieki nad zwierzętami!

W 10 mrnut później na miejscu:
—  Hej, dziedzicu, należałby się większy 

napiwek!
— Niemożliwe, jestem członkiem towarzy­

stwa wstrzemięźliwości!

Dwa razy daje, kto s z y b k o  daje!
S k ł a d a j c i e  jak 
najrychlej ofiary na 

Pomoc Zimową dla bezrobotnych. 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D  A “  Sw, Gertrudy 5
Wyświetla dziś — Gigantyczne arcydziełu, które jest chlubą pródukcj amerykańskiej — Naj" 
większy film, jaki kiedykolwiek zrealizowano w Hollywood. — Genialna rtalizacja reżysera 

ROBERTA 7.. LEONARDA twórcy filmu, Melodie wielkiego miasta

Król kobiet
Emocjonujący dramat z żvcla najgroźniejszego człowieka Ameryki FLORENCE ŻIEGFIELDA 
twórcy słynnych „ZIEGF1ELD FOLL1ES — W rolach głównych WILIAM POWELL — MYRNA 
LOY — LUIZA RAINER — FRANK MORGAN — Milionowa wystawa — Podziw wzbi d. ające 
rewie — Dramat trzymający w napięciu — Porywająca muzyka — Film, który się ogląda nie 
raz, lecz kilka razy — Ze względu na długość filmu początek seansói. w dnie powszednie 

o godzinie 4.30, 7, i 9.S0 w niedzielę i święta o godzinie 2.30
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Polska Centralna Kasa
Kredytu Bezprocentowego

O trzym aliśm y następujące pism o „Pol-
C entrali K asy  K red y tu  Beajjroceoito-

w ego“ :
..D nia 17 sierpn ia  br. w ładza państw ow e 

zatw ierdziły  s ta tu t P o lsk ie j C en tra lnej K a
-y  K redy tu  Bezprocentow ego n a  obszar c a ­
łe j R zplitej Polskiej. N a podstaw ie tego  
s ta tu tu  K om itet Założycieli zw ołał dn ia  13 
w rześn ia  br. walne zebranie, które pow o­
łało  do życia p ierw szy Zarząd now opow sta 
łfj in s ty tu c ji w  następu jącym  składzie: Za­
rząd  Główny: pp.: Szm ydt J .  — prezes,
ad w. Poraij-W ilczyóski Śt. —  wiceprezes, 
i a ż. R ząśnicki J .  —  sek re tarz , inż. Ih|na- 
fowic*. Z. —  zast. sek re ta rza , N iklewicz W . 
—  skarbnik , G rodzki J. — zast. skarbn ika, 
adw . T ra jd o s M. —  członek zarządu.

K om isja rew izyjna: p. W ąsowicz H ipo­
lit —  przew odniczący; członkow ie: pp. Ko- 
zubow ski B., K rasu sk i S., K ulczycki M., 
Sm ulikow ski Eug.

Po w alnym  zebraniu  w ładze Polskiej 
C entralnej K asy  K re d y tu  B ezprocentow e­
go  p rzy stąp iły  do p racy , o rgan izu jąc 
dział inform acyjny, służąc ra d ą  i pom ocą 
p rzy  zak ładan iu  now ych kas, lub prow adzę 
niu już istniejących.

O kazało się, że w różnych stronach kra 
ju powstał samorzutny pęd do organizowa 
nia kas bezprocentow ych, ale trudności re­
jestracy jn e  odw lekały  chwilę ich urucho­
mienia. Polska C eptralna Kasa Kredytu 
B ezprocentow ego, m ając na uwadze palą­
cą potrzebę uzgodnienia statutu z wym a­
ganiami władz opracowała w  porozumieniu 
z życzliw ie ustosunkowanymi czynnikami 

administracji państwowej wzorowy statut. 
T e k s t s ta tu tu  w raz z in stru k c ją  dosta ły  już 
w  se tkach  egzem plarzy kom ite ty  organiza 
cyjne k as  bezprocentow ych, skracając  n ie­
pom iernie okres ich organizacji i za re je ­
strowania.. W krótce też  zostanie w ydruko­
w any  i upow szechniony regulam in prow a­
dzen ia  k as  oraz w zory rachunkow ości.

Po lska  C en tra lna  K asa K red y tu  Bez­
procentow ego je s t p rzede  w szystkim  in sty  
tuo ją  opiekującą się poszczególnym i kasa-

Powstanie Polsko-Duńskiej 
Izby Handlowej w Kopenhadze

W  celu popieran ia  stosunków  Iiandlo- 
iryeh  m iędzy P o lską i  Danią oraz usuwania 
istn iejących  trudności technicznych w  w y­
m ianie tow arow ej m iędzy obu krojam i, pow  
stała w  Kopenhadze Duńsko Polska Izba 
H andlow a. N a zebraniu  konsty tuującym  
znajdow ali się przedstaw iciele św iata  gospo 
darozego K openhagi. P rezes Związku Inży­
n ierów  duńskich K. HSjgaard i konsul hono­
row y Polski L. Winther przedstaw ili pow o­
dy zw ołania zebran ia  konsty tuu jącego . Oibec 
ni jednogłośnie uchw alili założenie Izby Do 
prezydium  zostali wybrani pp. Hansen. dy­
re k to r  W schodnio - A zja tyck ie j Kampanii, 
Hedeg-aard dy rek to r _Banku H andlow ego w 
K openhadze, inż. Hójgaard, konsul g enera l­
n y  Rietbergen, konsul Sander I adw. Ulrich- 
sen i inni. Iziba będzie zorganizow ana na  
wzór Szw edzko-Polskiej Izby H andlow ej, 
istn iejącej od  5-ciu la t.

Rekordowy obrót 
portu gdyńskiego

Ogólny tow arow y obró t zam orski po rtu
gdyńskiego łącznie z obrotem  przybrzeżnym  
w yniósł w  październiku 733,675.7 ton wobec 
665.860.6 tó n  we wrześniu. Oibnót zam orski 
w październiku w yniósł 721.087,6 t. z czego 
na przyw óz p rzypada 119.105,4 ton . n a  w y . 
wóz zaś 601.982.2 t. O brót p rzybrzeżny  łącz 
nie z W . M. G dańskiem  w yniósł 1.601,8 t., 
z czego na przyw óz przypada 296,8 t. n a  
wywóz zaś 1.805 t. O broty d rogą  w odną z 
w nętrzem  k ra ju  w yniosły  10.986,8 t.

N ależy zaznaczyć, źe obro ty  tow arow e 
portu  sdyńsk iego  w  październiku osiągnęły 
liczbę jedną z najw iększych dotychczas no­
tow anych.

Zażydzenie handlu śląskiego
W  Katowicach odbył się 'zjazd p rzedsta ­

wicieli Zarządów  Oddziałów  Polskiego 
Związku Stow arzyszeń K upieckich W oj. Ślą 
skiego. z  w ygłoszonego re fe ra tu  w ynika, że 
na 17.649 św iadectw  przem ysłow ych dla 
Irandln 15.4% było  w ykupionych pnzez kup  
(■ów żydowskich. N ajw iększy odsetek  przed 
siębiorstiw żydow skich posiadają Katowice, 
bo aż 44.6% , następn ie  Chorzów — 20% , 
pow. katow icki — 10% . T ylko pow iaty  r,ol 
nit-/.e rybnick i i pszczyński w ykazują po 
praw ie 5 % . Sm utna s ta ty s ty k a , jeśli się zwą 
ży, żc 20 la t tem u, odsetek  żydów w handlu 
śląskim  był minimalny.

Katolickie Stow. Młodzieży Meskiej i Żeńskiej
na czele oświaty rolniczej

ml. To też nie je s t  je j zadaniem , udzielanie 
pożyczek poszczególnym  osobom, ale p o -( 
moc przy  zak ładaniu  i prow adzeniu k as  
onaiz udzielanie k re d y tu  kasom . Siedziba 
P olsk iej C entralnej K asy  K red y tu  Bezpro­
centow ego w W arszaw ie przeniesiona, zo­
s ta ła  z ul. Z łotej 34 na ul. Miodową 7 m. 5. 
Członkowie Z arządu udzielają ustnych  in-j 
form acyj codziennie oprócz niedziel i świąt-' 
od godziny 10 do 11 rano . W pisowe człon-' 
k a  w spierającego w ynosi 10 .— zł. sk ładka 
m iesięczna zależnie od zadeklarow ania od 
3.— do 100.— zł. K onto wr P . K. O. 23387.!

Niedawno ukazało się sprawozdanie Cen­
tralnego Komitetu do Spraw Młodzieży Wiej­
skiej, podające wynik przeprowadzonej akcji 
przysposobienia rolniczego w całej Polsce za 
r. 1935, jak również statystyki Katolickich j  
Stowarzyszeń Młodzieży Męskiej i Żeńskiej, o- j 
brązujące wyniki akcji p. r. w tych organiza­
cjach za rok 1035.

Statystyki Centralnego Komitetu do Spraw 
.Młodzieży Wiejskiej obejmują te zespoły ]). r., 1 
któro przeprowadzone zostały pod fachową 0- 
,pieką izb rolniczych i urzędów wojewódzkich 
oraz organizacji rolniczych. IV statystykach

Puszczono z dymem 15 milionów zł,
N. I. K. P. o „Pyramach“

Gdy m niejw ięcej dwa la ta  tem u miało 
dojść do podpisania um ow y m iędzy M inister 
stwem K om unikacji a francuską firm ą „Py- 
ram “ ina dostarczenie naszym  kolejom  apara  
łów  „Py.ram “ (specjalne ru sz ty  m ające za­
pew nić lepsze i oszczędniejsze spalenie w ę­
gla) ze w szystkich stro n  podniosły się głosy 
sprzeciwu. Gdy jedni podaw ali w  w ątp li­
wość, czy tego rodzaju inw estycje o ch a rak ­
terze trąn sak cy j zagranicznych pow inny do 
chodzić do sk u tk u  ze w zględu na naszą sy ­
tuację finansow ą, inni wręcz w ypowiedzieli 
się przeciw ko w prow adzeniu w spom nianych 
aparatów , jako  niedpow iadająeych  swym 
celom, a  nad to  zbyt skom plikow anych. P rze 
ciwko stosow aniu ,,Pyrarnów “ w ypow ie­
działa się  konferencja  inżynierów  kolejo 
w ych, zapro testow ał także Zw iązek Maszy­
nistów  kolejow ych. Mimo tego doszło do 
podpisan ia  um ow y n a  kw otę 15 miln. z ło ­
tych  a w icem inister P iaseck i, praw dopodob­
nie in ic ja to r w prow adzenia „P vram ów “ , za­
pew nił w  w yw iadzie prasow ym , że apara ty  
zamoifftyzują się na jda le j w przeciągu  6 lat. 
J a k  się p rzed staw ia  ta  .,am ortyzacja" dowo 
dzi najlepiej świeżo ogłoszone spraw ozdanie 
N ajw yższej Izby K ontroli:

W  w yn iku  kołntroli — czytam y tam  — 
w ykonan ia  um owy, zaw artej w e w rześniu 
1984 tl przez P. K. P . ze spółką „Pyra.m “ 
n a  dostaw ę 3.300 przyrządów  m ających  na 
celu ulepszenie spalania w ęgla ma parow o­
zach, na  w arunkach  kredy tow ych  na  sumę 
około 15.2 milionów zł., p ła tnych  w ciągu 7 
la t  z gw arancją, 4 % oszczędności rozchodu 
w ęgla w  stosunku do przeciętnego rozcho­
du  1933 r. (56.95 k g  na 1000 to n  b ra tto /ton - 
no km .), N. I. K. P . w ystąp iła  do M inister­
stw a z pism em  z dn ia  25 m aja  1935 zazna­
czając, że korzyść d la  S karbu  tak  kosztow ­
nego zakupu w czasie ciężkiego k ryzysu  fi­
nansow ego w  P aństw ie bez dokonania  przed 
zaw arciem  um ow y dostatecznie m iarodaj­
nych prób, n ie  je s t oczyw ista, gdyż .przyjęła 
do obliczainia oszczędności p rzeciętny roz­
chód. paliw a (56.95) k tó ry  jest za w ysoki, już 
bowiem w  chwili zaw ieran ia  um owy w iado­
mo było, że p rzecię tny  rozchód za półrocze 
1984 w ynosił 54.38 kg., k tó ry  za cały  rok 
obniżył się do 52 kg., koleje więc osiągnęły 
bez „Pyram ów “ niższy rozchód od g w aran ­
tow anego przez Spółkę (54.67 kg.). W  cdpo-

Krontka gospodarcza
NORMALIZACJA STOSUNKÓW HANDLO­

WYCH WŁOSKO-GRECKICH W RZYMIE.
Podpisano układ handlowy wlosko-grecki, w 
sprawie przywrócenia normalnych stosunków 
handlowych pomiędzy Włochami a Grecją. Te­
goż dinia podpisano prowizoryczny układ han­
dlowy pomiędzy Włochami a Rumunią.

KASY P. K. O, będą czynne w dtoiu Święta 
Niepodległości 1 1  bm. tylko w godzinach przed 
południowych od godz. 8—13.

ROZWÓJ AKCJI OGRÓDKÓW DZIAŁKO­
WYCH W POLSCE. W niedzielę obradował w 
Warszawie DI zjazd ogródków działkowych 
pod przewodnictwem b. min. gen. Stef. Hubic­
kiego. Po wygłoszeniu przemówień powital­
nych i odczytaniu listów i depesz z życzeniami, 
inż. Szufleta wygłosił referat p t . : „Ogródl dział 
kowy, a bezrobotni". Towarzystwo ogródków 
działkowych na terenie całej Polski liczy 391 
tereny, 262 towarzystw, zrzeszonych w 7 okrę­
gach i 30.700 działkowców. Związek Centralny 
bierze udział w pracach Międzynarodowego 
Związku Ogrodników Działkowych i współpra 
cuje przy organizowaniu międzynarodowego 
kongresu, który odbędzie się w Paryżu w ro­
ku 1937. Na zakończenie Walny zjazd prze/, 
aklamacjo wybrał nowe władze Związku oraz 
uchwalił wyrazie serdeczne podziękowanie za 
(Stałą, pomoc i wydatną opiekę Ministerstwu 
Opieki Społecznej i Funduszu Pracy.

wiedzi z dinia 13 listopada 1931 M inisterstwo 
K om unikacji podtrzym ało  swe 'Stanowisko 
co do celowości te j inw estycji, a o  do gw a­
rancji oszczędności w ęgla oświadczyło, żc 
oszczędności osiągnięte ininą drogą niż przez 
zainstalow anie „Tyram ów ", ja k  to  na. sku ­
te k  popraw y w arunków  atm osferycznych 
lub uspraw nienia gospodarki trak cy jn e j nie 
będą przy ostatecznym  obliczeniu b rane  pod 
uw agę. Z dalszej korespondencji nie widać, 
aby by ła  z&nządzona re jestrac ja  danych, 
m ających służyć do obliczenia oszczędności 
na w ęglu, osiągniętych ty lko  w sku tek  zain­
stalow ania przyrządów7 „P yram ".

Innym i słowy obecnie n ik t n ie  wie, czy 
przyrządy „P y ram “ w yw iązały się z zada­
nia czy nie. Naszym zdaniem , gdyby naw et 
ta k  było, to  jeszcze brakow ałoby podstaw  
do instalow ania kosztow nych ap ara tó w  za­
granicznych. W ęgla mam y dosyć. Dosyć, 
naw et za dużo. bezrobotnych górników . Czy 
w tak im  stanie rzeczy nie lepiej było owe 
15.2 milionów zł. przeznaczyć na zakup w ę­
gla, na  p racę d la  bezrobotnych?

Przypuszczam y, że co do tego wątpliw oś 
ci n ik t nie miał. ami nie ma. Z w y­
jątk iem  tych, k tó rzy  naprzekór polskiej „ ra ­
cji stalnu" przeforsow ali zaw arcie umowy. 
T ak  to  się puszcza u nas z dym em  ciężko 
przez kogo innego zapracow ane m iliony.

Wzrost spożycia cukru w Polsce
O statnio Główny U rząd S ta ty styczny  

ogłosił liczby kam panii cukrow niczej za 
1935/36 i la ta  poprzednie. N ależy zauw ażyć, 
że produkcja  cukru  w ostatn iej kam panii 
1935/36 u trzym ała  się mniej w ięcej n a  po­
ziomie la t poprzednich, w ynosząc 4.439 tys. 
q (4.459,5 tys. q w  1934/35 i 3.429.1 tys. q 
w' 1933/34). E k sp o rt cukru  spadł z 1.061 
tys. q w 1934/35 do 774.3 tys. a w 1935/36. 
Natomiast spożycie w Polsce silnie wzrosło 
z 3.337.4 tys. q w 1934 '35 do 3.828.2 tys- q 
w 1935/36. Dzięki tem u, ogólny zbyt cukru 
w kam panii 1935/36 w yniósł 4.602.5 tys. C[ 
i by ł w yższy niż w  poprzedniej kam panii 
(4.398,5 tys. q). W  zw iązku z tym  zm alały 
zapasy z 1.038,4 ty s . q w d|n. 1  w rześnia 
1935 r. do 875.0 tys. q dn. 1  w rześnia r. b

Pudełko zapałek powinno 
kosztować 5 —  6 groszy

R ada N adzorcza Związku Spółdzielni 
Spożywców R. P . powzięła uchw ałę, oosta- 
naw iającą zwrócenie się do m in istra  Skarbu 
z prośbą o  rozpatrzenie ceny zapałek . Oena 
ta. nie u leg ła  zniżce, mimo, że obiektyw ne 
bad an ia  w ykazują możliwości usta len ia  ce­
n y  detalicznej na 5— 6 groszy za jedno pu­
dełko. Ciekawe czy „apel" Zw iązku odnie­
sie sku tek . Ja k  dotychczas wszelkie in te r­
pelacje m ijały  bez echa.

Coraz to nowe utrudnienia 
dla handle polskiego w Gdańsku

Z dniem  7 bm. zaczęło obowiązywać roz 
porządzenie, na  m ocy k tó rego  polscy han­
d la rze  drobiu nie m ogą sprzedaw ać przyw o­
żonych z Polski zapasów  na  targach  gdań­
skich, lecz zmuszeni są  dostarczyć je pto 
ustalonej cenie G dańskiem u Związkowi 
Aprow izacyjnem u, k tó ry  przekazuje je gdań 
skim handlarzom  targow ym .

W  tym  sam ym  dniu ..D anziger N eueste 
N achn'chtón“ podają  w iadom ość o wprow a­
dzeniu przez Senat reglam entacji handlu 
owocami i jarzynam i n a  tereriie W olnego 
M iasta. W  wiązlcu z tym  kom isarz general­
ny R. P. in terw eniow ał wr Sonacie w skazu­
jąc. iż w prow adzanie reglam entacji na wspo 
niniamo tow ary  sprzeciw ia sie postanow ie­
niom porozum ienia polsko-gdańskiego. Se­
nat gdański w strzym ał w ykonanie tego  za­
rządzenia. ośw iadczając, że inform acja 
dziejnnika była przedw czesną.

tych wykazano, że zespołów takich przepro­
wadziły Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży 
1731 z 12.021 uczniów p. r. Siaty styki Kato­
lickich Stowarzyszeń Młodzieży Męskiej i 
ski ej wykazują przeprowadzonych ogółom 
2.862 zespołów i 20.073 uczestników, świad­
czy to o tym, że 1131 zespołów i S.052 ucz­
niu w p. r. a  więc 39,51% zespołów i 40,11% 
uczniów pozbawionych było opieki fachowej 
ze strony odpowiednich czynników, jak rów­
nież. że prace w tych zespołach zostały prze­
prowadzone zupełnie samodzielnie przez K ato­
lickie Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej i Żeń­
skiej.

Według danych Centralnego Komitetu dc 
Spraw Młodzieży Wiejskiej i Katolickiego 
Związku Młodzieży Męskiej i Żeńskiej wyniki 
akcji p. r. za rok 1935 w Polsce, tj. doprowa­
dzone do końca prace p. r. przedstawiają się 
następująco: 1) Kato!. Stowarzyszenie Młodzie 
ży 2.862 zesp., 20.073 uczn.; 2) Związek Mło­
dej Wsi 2.232 zesp., 14.547 uczn.; 3; Związek 
Strzelecki 1.712 zesp., 12.864 uczn.; 4) Małop. 
Związek Młodzieży Ludowej 236 zesp., 1.872 
uczn.; 5) Wołyński Związek Młodzieży Wiej­
skiej 196 zesp., 1.305 uczn.; 6) Ml. „Silstky Ho­
spodar" 92 zasp., 773 uczn.; 7) Związek Młodu. 
Wiejskiej R. P. „Wici" 69 zesp., 458 ouzn.; 
8) Związek Młodzieży Ludowej 34 zesp., 217 
uczn.; 9) Różne 494 zesp„ 3.853 uczn. Razem 
7.927 zesp,. 55.962 uczniów.

Z powyższego wynika, że Katolickie Sto* 
warzyszenia Młodzieży Męskiej i Żeńskiej prze­
prowadziły w stosunku do wyników w całej 
Polsce 36,10 % zespołów i 35,86% uczniów. 
Jeżeli się uwzględni, iż w statystykach Ratol. 
Stowarzyszeń Młodzieży Męskiej i Żeńskiej 
brak jest danych z terenu KSMZ. Łuc.k i KSMŻ. 
Warszawa, to faktyczna cyfra przeprowadzo­
nych w tych organizacjach zespołów p, r. w  
r. 1935 jest wyższa.

Cyfry powyższe wykazują, że Katolicki* 
Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej i Zeńftkisj 
również i w roku 1935 zajęły czołowe miejsce 
w dziedzinie oświaty rolniczej, które to miej­
sce dzierżą, już od roku 1928 począwszy.

Śjaorf
OTWARCIE SEZONU HOKEJOWEGO 

NA ŚLĄSKU. Do K atow ic p rzy jech a ła  dru 
żyna hokejow a Ora<xHi w  pełnym  suładzie 
z W olkowa ldm, M arc h e w czykie m , (Kowal­
skim, kanadyjczykiem  Toni i in. Cracovia 
odbyła już pierwsze tren ing i n a  sztucznym  
torze w  K atow icach. P ierw szy oficjalny 
mecz hokejow y odbędzie sie w  Katowi­
cach dnia 14 bm. pom iędzy W arszawianką 
a  S. K. H. Dąb.

SPORT POLSKI NA BUKOWINIE. Dru­
żyna sia tków ki polskiego k lubu  aportowe­
go W aw el zdobył? m istrzostw o okręgu  czer 
niowiecikiego, bijąc w  finale dotychczaso­
wego m istrza klub niem iecki „ J a h n “ 2:1.

ZAMIERZENIA POLSKIEGO ZWIĄZ­
KU ŁYŻWIARSKIEGO. Polski Zw iązek 
Łyżw iarski postanow ił zastosow ać daleko 
idące u lgi pray przyjm ow aniu w  poczet 
swoich członków —  klubów , względnie st>- 
kcy j łyżw iarskich z K resów  Wschodnich. 
Polski Związek Ł yżw iarsk i naw iązał kon­
ta k t z Gł. K w aterą  H arcerzy  celem  prze­
prow adzenia na szeroką skalę propagandy 
łyżw iarstw a w śród harcerzy . P rzew idyw a­
ne je s t tw orzenie łyżw iarskich k lubów  h*r 
carskich w ośrodkach sportow ych Polski, 
udzielanie pom ocy technicznej, fachowej 
ńfcd. ze s trony  P. Z. Ł. W  najbliższym  cza­
sie od,będą się konferencje z przedstaw icie­
lam i robotniczych klubów sportow ych, Zw. 
S trzeleckiego n a  tem at p ropagandy  łyż­
w iarstw a w śtód najszerszych m as naszego 
społeczeństw a.

AUSTRIA ZWYCIĘŻA SZWAJCARIĘ 
3:1. R ozegrany w Z urychu m iędzynarodo­
wy mecz p iłkarsk i o puchar środkow ej E u ­
ropy pom iędzy Szw ajcarią a  A u strią  w y­
g ra ła  A ustria  w stosunku 3:1 (1:0). W szyat 
kie cztery  b ram ki zarów no d la  siebie ja k
i d la  przeciw nika zdobyli A ustriacy . P ro ­
wadzenie uzyskał B ican w 25 min. pierw­
szej połowy. H annem ann podw yższył w y­
nik  po przerw ie do 2:0 a  B inder ustalił na 
3:0. H onorow y p u n k t dla Szw aicatów  padł 
z sam obójczej bram ki jednego  z obrońców 
austriackich .

LIGA BIJE STANISŁAWÓW 5:1. W Sta 
nisktwowic rozegrany został powtórny 
mecz o puchar P . P rezyden ta  R. P. pomię­
dzy reprezentacjam i Ligi i Stanisławowa. 
Zw yciężyła L iga w stosunku 5:1 (1:1). — 
Mecz wzbudził ogrom ne zainteresowani® 
grom adząc przeszło 7.000 widzów.
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szukać tego „prymu", który stale dzierży 
warszawskie S. G. H. w studenckich rozru­
chach. Nawet ta  młodzież, która mimo trudno­
ści zapisuje się tutaj, wkońcu nie daje rady 
tym wszelkim terminom płatności i epilogiem 
tęgo stanu rzeczy, są policyjne hełmy w sa­
lach wyższej uczelni.

Dlatego trzeba na ten anormalny stan zwró 
cić uwagę. Bramy S. G. H. są już dwa tygo­
dnie zamknięte, w Warszawie ustala się naz­
wa. ..próżnujące 8. G. H.“ . Kierownicy wycze­
kują na „uspokojenie" młodzieży, a młodzież 
czeka na... wr tym wypadku naprawdę słuszną 
obniżkę anormalnych opłat.

Flor.

Z  ukosa

Próżnujące S. G. H.
W arszawa, październik.

T ak zwane „rozruchy studenckie" już się, 
mniej więciej, wszędzie skończyły. Wszystkie 
wyższe uczelnie pracują normalnie, oprócz jed­
nej, „Szkoły Głównej Handlowej" w W arsza­
wie.

Od kilku już lat, że tak powiem, zwycza­
jowo, ta właśnie uczelnia, daje początek wszel 
kim tego rodzaju „imprezom"? Powiadają, że 
-jakoś pp. Sujkowski i Miklaszewski nie mają 
szczęścia do młodzieży, Ale czy to tylko o 
„szczęście" choJzi? Rozmawiałem z kilku stu­
dentami z S. G. Ił. i otrzymałem od nich:
XXXI skład osobowy i Spis wykładów na rok 
akademicki 1W30/37; wydany przez rektorat 
tej szkoły. I czytam na stronie 8: „w akade­
mickim r. 1935/37 obowiązują w Szkole Głów­
nej Handlowej w Warszawie następujące opła­
ty: 1) wpisowe 30 zł., 2) dowody akademickie 
5 zł., 3) w semestrze zimowym czesne 330 zł., 
w zimowym semestrze opłata biblioteczna 35 
zł., 4) w semestrze letnim czesne 170 zł., w se­
mestrze letnim opłata biblioteczna 15 zł., 6) za 
egzamin ogólny wg. nowego regulaminu część 
I. — 40 zł., dalej 9) na egzaminy poprawkowe 
z poszczególnych przedmiotów —  10 zł., 13) za 
odrabianie zaległości, na każdy zaległy przed­
miot płacą semestralnie studenci zapisani (poza 
taksą semestralną) 25 zł.“.

Tyle opłat t. zw. pewnych zobaczyłem w 
spisie I roku. Bierzmy ołówek i liczmy! Wy­
padnie cyfra 660 zł., słownie: sześćset sześć­
dziesiąt złotych, za same tylko szkolne opłaty.

Na wszystkich uniwersytetach opłaty te 
wynoszą około 250 zł. Różnica zatem, (baga­
telka jak na studencką kieszeń), bo 400 zł.
Ale wieźmy prywatne W. S. H. krakowskie, 
lwowskie czy poznańskie; różnica dochodzi w 
piektórych wypadkach do przeszło 300 zł.
I  zdaje się, 4e tutaj nasi dygnitarze powinni
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Trzech polskich górników zasypanych
w kopalni francuskiej

W  szybie nr. 7 kopalni w O stricourt zda 
rzy ła  się trag iczn a  ka tastro fa , k tó re j ofiarą 
padło 3 górników  polskich. 200 ton ziemi 
obsunęło się n a  grupę złożotna z 10 górni­
ków, zasypując 3 Polaków  a mianowicie Ka 
zim ierza M ankiewicza, W. N ow aka i Wł. 
Pankiew icza, rom im o energicznej akcji r a ­

tunkow ej w ydaje się wątpliwym, ab y  uda-
ło się do trzeć  ma czas do zasypanych górn i­
ków. P rzyczyną k a ta s tro fy  je s t p rzypu­
szczalnie zastosow anie now ego system u roz 
sadzania, k tó ry  nie_ jest .jeszcze dosta tecz­
nie w ypróbow any.

—o o o —

Burza nad wybrzeżem Anglii
N ad wyspam i bry ty jsk im i szaleje od 24 

godzin niezw ykle silna burza Szybkość

Odznaczeni „wawrzynem ' 1 ! ’8 “

Z kroniki kieleckiej
ŻYDZI HISZPAŃSCY CHCĄ PRZYJECHAĆ 

DO KIELC. W ostatnich dniach rozeszły się 
po mieście niepokojące (pogłoski, że do Magi­
stra tu  kieleckiego nadchodzą liczne prośby ży­
dów hiszpańskich, w których petenci, jakoby 
mający w Kielcach rodziny, krewnych, znajo­
mych — proszą o pozwolenie przyjazdu do 
Kielc. Pewne okoliczności pozwalają sądteić, że 
żydzi cl „maczali ręce" w obecnej 'bratobójczej 
wojnie hiszpańskiej pomagając „czerwonym" 
.Ostatnio przed zbliżającymi eię kolumnami 
(wojsk powstańczych 1 że uciekli z terenów za­
jętych przez wojska rządowe, przedostali się 
<ło portów hiszpańskich i tu ta j w przewidywa­
n ia  rychłego zupełnego zwycięstwa naroidlow- 
eów, gdy ziemia zaczęła im eię palić pod no­
gami, przypomnieli sobie o istnieniu Polski 
^sielskiej", „anielskiej", spokojnej; w której 
BŚeełe jeszcze robić można „geszefta". Społe- 
bzeifotwo kieleckie jest zaniepokojone tą  groź­
bą inwazji żydów, żywi jednak nadzieję, te  
Władze powiatowe 1 miejskie odlrzu-cą te  żąda- 
ńia, gdyż w dobie obecnej, gdy rodowici Pola­
cy często kaw ałka chleba zdobyć nie mogą, 
Wpuszczenie d'o kraju  falangi obcych przyby­
szów byłoby zbrodnią społeczną.

i  PIEKARNIA NA 712 MIESZKAŃCÓW. 
S tatystyka przedsiębiorstw przemysłowo - han­
dlowych w wojew. kieleckim wykazuje naj­
większą w stosunku do ludności ilość piekarń. 
W  Kielcach bowiem 1 piekarnia obsługuje 712 
mieszkańców, w Częstochowie — 839 mieszk., 
w  Radomiu — 887 mieszk., a  w Sosnowcu — 
1140 mieszkańców.

STAN ZASIEWÓW I OKOPOWYCH W 
W OJ. KIELECKIM. Z powodu deszczów i chło­
dów siewy ozimin przeciągnęły się do połowy 
ubiegłego miesiąca. Oziminy, siane po dniu 25 
września, wykazują opóźnienie wschodów, co 
budzi poważne obawy o przyszłe plony, a w 
szczególności o żyto. Zbiór ziemniaków równie*
jest bardzo opóźniony i wypad} gorzej o 10__
30 proc., niż w roku zeszłym. Nadto zaobser­
wowano skłonność ziemniaków do gnicia tak 
w piwnicach jak i kopcach. To też cena na 
ziemniaki podniosła się z 3 zł. do 3 i pół, a 
nawet do 4 zł. za korzec.

W niedzielę odbyło się uroczyste zebranie 
Polskiej Akademii Literatury. Zebranie zagaił 
prezes W. Sieroszewski, a  następnie sekretarz 
J . Kaden-Banircwski odczytał sprawozdanie 
za rpk ubiegły. Prelekcję poświęconą cesarzo­
wi Augustowi wygłosił prof. T. Zieliński. — 
W sobotę wieczorem minister WR. i OP. pod­
pisał listę odznaczonych wrawrzynem akade­
mickim na wniosek PAL. Złoty wawrzyn aka­
demicki otrzymali między innymi pp: W. Gru- 
biński, J. Iwaszkiewicz, Z. KossaJk-Szczucka, 
L. B. Morstin, J. Parandowski, J. Wittlin, F: 
Ossendowski, K. Nitsch, G. Przychocki, P.

Cazin, M. Grażyński, B. Wieniawa-Długoszow- 
ski, Z. Stryjeńska, W. Weiss, Ęd; Wittig, K. 
Adwentowicz, J . Osterwa, W. Sicmiaszkowa, 
I. Solska.

Srebrny wawrzyn akademicki otrzymali mię­
dzy innymi: T. Kudliński, J. Pietrzycki, M. 
Wańkowicz, A. Bar, Fr. Bielak Olg. Górka,1 
dr. L. Kamykowski, dr. Z. Kukulski, K. Lewi­
cki, ks. prałat Al. Mańskowski, dr. M. Reiter, 
Ign. Stein, dr, Dobrzyńska-Rybtoka, Al. Świę­
tochowski, R. Jahoda, W. J. Kuglin. J . K ar­
bowski, Konstanty Krumłowski, St. Janczewski.

—  o o o  —

Krwawo napad bandytów
U CIEK A JĄ C PO D PA LILI ST A JN IĘ .

W nocy z niedzieli na poniedziałek do­
konano  niezw ykle zuchwałego napadu  ban­
dyckiego w Zaw rykow ie (pow. R aw a Ruska). 
N apastn icy  zapukali do domu Izaaka Wald 
mana, a  g dy  dom ownicy nie reagow ali na 
wezwania, zaczęli strzelać, wywalili drzwi 
I wtargnęli do mieszkania, żądając pieinię- 
dzy, p rzy  czym sibrzelałi w  dalszym  ciągu 
raniąc 50-letnIą żonę Waldmana oraz syna 
gospodarzy.

G dy starszy  syn w ezw ał pom ocy sąsia­
dów, balndyci ustąpili, a  z zem sty, za n ie­
otrzym anie pieniędzy podpalili stajnię, z któ

rej ogień przerzucił się na dom mieszkalny,
k tó ry  spłonął doszczętnie. P rzy b y ła  straż po 
żarna zlokalizow ała ogień, k tó ry  zagrażał ca 
łej wsi. Ratnną m atkę i syna odwieziono w 
stanie ciężkim do szpitala w Żółkwi.

wiatru dochodzi do 100 km. na godzinę —
Przeszło 30 sta tków  schroniło sie do p o r­
tu . B rak  wiadom ości o parow cu niem ieckim  
„Isis", na pom oc k tórem u podąży ł p a ro ­
wiec angielski „Queen M ary", parow iec nie 
miecki „Wesiterlamćt" i parow iec b ry ty jsk i 
,,Sem inole“. „Quenn M ary“ , k tó ra  była ocze 
k iw ana w niedzielę wieczorom w  Southam p- 
ton m iała bardzo ciężką podróż. Parow iec 
m usiał zredukow ać sw ą szybkość do 17 we 
złów n a  godzinę. W ysokość fa l przew yż­
szała 18 m tr. 9 pasażerów  odniosło rany . 
M inisterstw o lo tn ic tw  kom unikuje, iż szyb 
kość w ia tru  w nocy w  Lym pne przew yższa 
la  120 kim , na godzinę. Pomimo to  kom un i. 
kację  lotniczą z kon tynen tem  utrzym ano. 
Ż egluga pom iędzy w ybrzeżam i angielskim  
a francuskim  uległa przerwie.

( ? )
Lotem podróżujemy: 

najbardziej komfortowo, 
najszybciej, 

tanio, 
codziennie!

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA 
NA ŚLĄSKU.

K om isja Parytetyczm a obliczyła, że łącz­
ne koszta utrzym ania rodziny pracow niczej 
w październiku w zrosły o 1,09% w porów­
naniu  z w rześniem .

Król przy jednym stole 
i górnikami

P rasa  belg ijska donosi, że pierw sze przy­
jęcie jak ie  zostało  w ydane przez k ró la  Leopol 
da H f w pałacu  królew skim  od chwili śm ier­
ci królow ej A strid  odbyło się na cześć 64 
górników, którzy narażali swe życie, by 
przyjść z pomocą ofiarom katastrofy w  ko­
palni Labouverie. Król p rzy ją ł górników  w 
galowym  m u n d u r/e  wojskowym  w obeclno 
ści księżniczki Józefiny  K aroliny i księcia 
Baiuiouin. K ról zasiadł do sto łu  z górn ika­
m i bez żadnego cerem oniału i przez dłuższy 
czas rozm aw iał z biesiadnikam i po czym 
w ręczył im odznaczenia.

— :ooo:—
Zgon znanego malarza-batalisty

W  W arszaw ie zm arł wybitiny m ałarz-ba 
talistia śp. Jan ROsen. —  Ur. w r. 1854 w 
W arszaw ie, śp. ,T. R osen  kończył studia 
w  Pa,ryżu i M onachium, gdzie pracow ał pod 
kierunkiem  B rand ta . M alował głów nie sce­
ny historyczlne i p a trio tyczne , przew ażnie 
z okresu  niewoli. Do najw ażniejszych jego 
dzieł należą: „P rzegląd  w ojsk polskich na 
Saskim  P lacu". „Bitwa pod Stoczkiem ", „G e 
n e ia ł D ąbrow ski", ..Geiti D w ernicki", „Tyl- 
ż a ‘‘, cykl bitew  suw orowskich i inne. śp . 
J a n  Rosen osieroci! syna J . H enryka rów­
nież zfnanego m alarza. k tó ry  w ykonał m. 
in. freski w  kaplicy  polskiej na K ahlen­
bergu  pod W iedniem  oraz w  kaplicy  p ry ­
w atnej Ojca św. w C astelgandolfo.

— —— oo----------

Od piątku dnia 6 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a * 4
Dziś w kinie „Uciecha" reprezentacyjny film polski najpiękniejsza perlą literatu, y polskiej

S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O
W rolach głównych: Baśka tirwid, Mieczysław Cybul­
ski, Franciszek Brodniewicz. J a d z i a  A n d r z e j e w s k a ,  
K Junosza-Stfpowski, A. Rotter■Yarniftska, Stanisław  
Bielański, Janina Janecka, Zygmunt Chmielewski, Józef 

Węgrzyn, Jerzy Rygler, Stanisław Danilewicz. Reżyser: Leonard Buczkowski, Scenariusz: Anrtu Itarn

C zw arty film  J u b ile u sz o w e g o  r e p e r tu a r u  „ U e lcę ta y « ^  M rak ow aI

o i  Ei r  a  n i

„Wierna rzeka“

Od środy dnia 4 listopada w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Uczta radości, piosenki i humoru! — Najpiękniejszy snperszlagier produkcji austryjackiej! 

Nowość!'. Występ słynnego n i cały świat chórn WIENER SANGERKNABEN Nowość!-1
T O M ! 7  W I F n N I A "  romantyczne życie, przygody i kariera młodziutkich śpiewaków  

j f  ■ u i L U I l l n  słynnego chóru Wienner ŚSngerknaben — Upojne melodie
wiedeńskie podbijają >erca! Wdzięk i prostota — Poezja — Artyzm — Piękna treść — Malo­
wnicze tło — Wiedeń — Alpy. — Śmiech — Werwa — Zabawa — Rei.: znakomity MAKS 
NEUFELD — twórca „CSIBI“ — W roi. g ł : obok młodych śpiewaków, asy filmu wiedeńskiego 
JULIA JANSSEN — OTTO HAHTMAN — HANS OLDjEN i nowoodkryty talent cudowny za­
chwycający Toni — Film powyższy jest czemś nowym i oryginalnym w światowej prodnkcji

filmowej.

2ydowskie gwoździe
na polski sztandar

Z Ja ro sław ia  piszą nam : — Związek b.
Ochotników Armii Polskiej, oddział w J a ­
rosław iu, poświęca w łasny sztandar w dniu 
11 lis topada br. Około 800 osób ze w szyst­
kich  sfe r otrzym ało zaproszelnie w raz z 
gw oździem  do sztandaru . D otąd w szystko 
w  porządku! Ale, czy przy  w bijaniu pam iąt iSJa budowlana, 
kow ycb gwozdzi nie odezwie sie niem iłym  
zgrzytem , że te  gw oździe zamówiono i w y­
konano w  żydow skiej pracow ni rytowlni- 
ezej — choć w Jaro sław iu  jest także ry to w 
nik k a to lik  zdolny fachowiec!

Czyż wolno nam  popierać żydów —  a 
odsuwać kato lików  od zarobku? Tu coś jest 
nie w porządku. 800 sztuk gwdździ dano 
w ykonać żydow i bez żądan ia  ofert.,. Opi­
nia ka to licka  dom aga się odpowiedzi na 
pytanie, dlaczego z pominięciem godności 
Inarodowej oddano robotę tycli gwoździ do 
kato lickiego, w ojskow ego sztandaru ... ży­
dowi? K. S.

— — - o - o - ------

Potrzebny, czy niepotrzebny a larm ?
Sosnowiecka Izba Przemysłowo . Handlo-

Z  kraju i ze świata.
40 OSÓB OBOZUJE NA PODWÓRZU. Lo­

katorzy czteropiętrowej 'kamienicy jednej z 
bocznych ulic Warszawy zauważyli onegdaj, że 
w murach kamienicy powstały szczeliny. Za­
wiadomiony natychmiast o tym wypadku nad­
zór budowlany zarządził umocnienie tych ścian 
dyktą. W kilika godzin jednak po tym komi­
sja  budowlana, która zjawiła się na miejscu 
stwierdziła, że dykta popękała również, wobeo 
Oz ego zarządzono natychmiastowe ewakuowa­
nie wszystkich lokatorów olbrzymiej kamieni­
cy. 40 rodzin obozuje na podwórzu realności.

SZTUKA POLSKA NA SLOWACZYŻNIE. 
Z Priewidzy na SłowaCzyżnie (guzie „Głos Na­
rodu" ma swoich przyjaciół) piszą nam: —  
^Związek Katolickiej Młodzieży w Priewidzy w 
narodowe święto republiki czechosłowackiej, 
28. X., odegrał sztukę polskiego autora Fr. 
Parm a p. t. „Cierp i mitoz". Aktorzy wywią­
zali się z zadania tak doskonale, że rozentu­
zjazmowana ludność prosiła o powtórzenie sztu 
ki. Prośbie tej stało się zadość. Sztukę powtó­
rzono w d. 1. XI.

WODA ROZPUŚCIŁA NA STATKU ŁADU­
NEK CUKRU. Z Nadlremii donoszą o niezwy-

I kłej katastrofie berlinlki, k tóra  z ładunkiem 
wa, a  więc nie placówka rolnicza, powzięta Icukru wartości 30 tyis. marek płynęła z Ko- 
uchwalę, w której zwraca uwagę, że nadmier- [blencji do Bernkastel. Podczas drogi woda 
ny  wywóz zboża w tym roku, może spowodo- j wtargnęła do wnętrza statku, rozpuszczając
wać za parę miesięcy zupełny jego brak w Pol 
ste. Zupełny —  to już przesada. Niemniej jed­
nali wobec słabszych stosunkowo zbiorów, do­
brze by było, gdyby odpowiedzialne czynniki 
wgląd nęly w naszą politykę eksportową. 
Wiemy, że przez kilka la t z rzędu nadwyżki 
zbożowe ciążyły na naszym rynku, spychając 
ceny zbóż poniżej granicy opłacalności.
Obecna zwyżka, dotkliwa w skutkach, jeżeli 
chodzi o konsumenta, przywraca jeicluak pewną 
równowagę między cenami artykułów rolni­
czych a przemysłowych.

 • ----

cukier. Wiadomość o tym dotarła do Beraka- 
sten, gdzie na przybycie statku czekały już 
tłumy mieszkańców Upłynniony ładunek Ou- 
kru oddano do użytku ludności, k tóra  przyby­
ła na przystań z wiadrami, wannami i t. p.

MAJĄTEK WARTOŚOI 700.000 MAREK 
W SKRYTCE. Policja hamiburska odkryła w 
domu mieszkańca Hamburga Karola Natna- 
na skrytkę, w której były przechowywane zło­
to i dewizy w wysokości ćwierć miliona ma­
rek. Majątek Nathana w wysokości 700.000 
marek został skonfiskowany. N athaa w czasie 
przesłuchiwania popełnił samobójstwo.

05823158
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Kronika lwowska
(Adres Oddziała lw ow skiego „Głosu N a­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. T e­
lefon nr. 118-11).

KU CZCI KS. PIOTRA SKARGI, Jako s»- 
l-oii-'zcn;e obchodu, ■organizowanego przez 
•Akcję Katolicką, i Towarzystwo im. Piotra 
- a rji. odbyła się w niedzielę w nohidnio uro- 
'■?y:-tn akademia w sali Teatru Wielkiego. — 
V. i: ixl obecnych na sali zauważyliśmy Ks. Ks.
\ rcybiskupów Twardowskiego i Teodorowicza, 

ks. biskupa Baziaika, p. wojewodę Belinę-Praż- 
i> 'mv=kiego, prezydenta dr. Ostrowskiego, rek- 
|i*«iw. Wyższych Uczelni lwowskich i w. in. — 
riowo wstępne wygłosił ks. Arcybiskup Tco- 
■'orowicz, po czym prof. TT. J. dr. J. Dąbrów- 
teki wygłosił wykład p. t. „Program społeczny 
Ś !u ir"“. Z kolei na tle  żywego obrazu „Kaza- 

>  Skargi" według J. Matejki wygłosił „Ka­
im ie  sejmowe Skargi" artysta  dramat. Janusz 
kliflchocki. Akademia wypadła w całości du» 
s'.ojn.ie i pięknie.

POŚWIĘCENIE BARAKÓW DLĄ BEZ­
DOMNYCH. W niedzielę przedpołudniem od­
była się piękna uroczystość pośwdęcenia bara­
ków dla hozdomnych w Hołosku Małym. Aktu 
j aświi cenią dokonał ks. prof. dr Szydelski, 
wygłaszając następnie serdeczne przemówie­
nie. W uroczystości wzięli udział przedstawi­
ciele władz wojewódzkich i miejskich z naczel­
nikiem dr Majewskim i prez. dr Ostrowskim 
na czele. W nowym osiedlu stanęły cztery par­
terowi* donn-, kryte blachą, zamieszkałe już 
przez biedne rodziny. Środkowy, piąty barak 
przeznaczony jest na ochronkę dla dzieci, oraz 
na wspólną świetlice] Uroczystość zakończyła 
się tflsłonięfidcm tablicy pamiątkowej.

KRWAWE NAPADY. Na Batorówce nie- 
" i kryci na razie nożowcy napadli na Mich. 
Romaniuka i jego żonę Barbarę, których cięż­
ko pobili i pokłuli nożami. Ofiary bestialskiego 
napadu przewieziono do szpitala. — Na ul. 
Zól' iewskioj dwóch opryszków- pobiło ciężko 
Kazimierza Szumińskiego, zadając mu szereg 
ran i kontuzii na głowie. Jeden z napastników, 
'Lad. Rusin, zbiegł i ukrywa się przed pości­
giem policji. — W pobliżu dworca kolejowego 
w Zimnej Wodzie robotnik Aleksander Masiuk 
podczas bójki z Adamem Ślipakiem zustał 
s niertel lie ugodzony nożem w okolicę serea — 
i zmarł w pociągu, którym przewieziono go do 
Lwowa.

XMI MJECZÓF PAMIĘTNIKA LITERAC­
KIEGO odbędzie się w e w torek 10 hm. o go­
dzinie 17.30 w pracowni naukow ej Ossoli­
neum Na wieczorze tym wygłosi p. Andrzej 
Rybicki ciekawy i aktualny odczyt o dramaette 
radiowym.

Inauguracja Sodalicyj Mariańskich
Akadci niczek i Akademików

oraz

TEATR WIELKI.
Wtorek godz. 7.30: „Kpwiarenka".

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.
Wiórek godz. 7.30: „Kapitan Sztorn".

REPER T U A R  K t\’ LW OW SKICH,
APOLLO: „Ich troje".
ATLANTIC: „Pan z milionami".
CASINO: „Ada, to nie wypada".
( FlIMERA: „Król burleski".
i ( tECHA: „Krwawy zamach w kasynie' 

rew ia
PAX: „Dawid Copperfield".
GRAŹANA: „Wiedeń szaleje".
KOPERNIK: „Błękitna parada".
MUZA: „Załoga".
MIRAŻ: „Folies Bergere".
PAŁACE: „Trędowata". >
PAN: „Rotmistrz von Werffeii".
RAJ: „Księżniczka czardacza".
ŚWIT: „Jadzia".
STYLOWY: „Maiy król" i rewia.
TON: ..Bobin Hood z Eldorado".

—oo°—
z  TEATRU WIELKIEGO. W dmiiu 11 bm., 

jako uroczyste przedstaw ienie w  rocznicę od­
zyskania Niepodległości, wystawiono zostaną: 
..Odnrawa posłów greckich" w  inscenizacji 
dyr. W. Horzycy onaz „Potrójny" Plauta-CTe- 
lclińsltiego. Dekoracje i kost urny przygoło- 
wuje A. Pionarażko.

W niedzielę, w godzinach wieczornych, 
w wypełnionej szczelnie młoaziużą akademicką 
*ali Kopernika U. J ., odbyło się uroczyste 
zebranie, którym Sodalieje Mariańskie Akade­
mików i Akademlczek U. J. rozpoczęły nowy 
rok działalności. Zebranie inauguracyjne za­
szczycili swą obecnością Ks. Biskup Rospond, 
rektor U. J . prof. dr Szafer, ks. Infułat Kuli- 
nowski, nacz. wydziału Urz. Wojew. Żułkie- 
wlcz, ks. prof. U. J . dr Wicher, kapelan aka­
demicki, ks. dr Kurowski, moderator Soda- 
licji O. Moskała T. J., profesorowie U. J. Dy­
bowski, Rubczyński i wielu innych.

Zebranie zagaił prezes Sodalicji Akademi­
ków p. Krzyżanowski, po czym zebrani wy­
słuchali referatu p. Ireny Modelskiej p, t. „Po­
stawa Kościoła wobec przełomów dziejowych" 
i referatu p. P. Mroczkowskiej p. t. „Świat 
się pali". P. Modelska podkreśliła, że na +le 
największych nawet przełomów dziejowych, 
gdy wszystko niemal ulegało zmianie, Kościół 
głosił niezmienne i te same prawdy. P. Mrocz­
kowski barwnie przedstawił piękne wyniki 
pracy społecznej młodzieży katolickiej w k ra­
jach zachodniej Europ}'. — Na zakończenie 
zebrani odśpiewali hymn sodalicyjny.

Konsolidacja rzemiosła krakowskiego

Składki złożone w administraci dzie nnika 
„GŁOS NARODU"]

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Ks. prof. 
dr. Mytkowicz zł. 20; Zimnal zł. 2; N. N. zł. 5; 
Dr. J.udwik Ocetkiewicz. zamiast kwiatów na 
Inuuiię śp. Dr. M. Rubudy zł. 25.

Na Zakład Erata Alberta: Dr. Ludwik Ocetkie- 
wicz zamiast kwiatów na trumnę Sp. Dr. M. Ha- 
luidy zł. 25.

Na Sto w. św. Wincentego a Paulo: M. S. za­
miast kw iatów  na groby zł, 3.

W Związku Chrześcijańskich Rzemieślników 
Krak. przy ul. Sławkowskiej 13/15 odbyło się 
Walne Zebranie Związku z udziałem przedsta 
wiciełi całego rzemiosła krakowskiego.

Prezes Związku, dr. R. Jahoda„Żółtowiski, 
poseł na Sejm R. P. powitał zebranych, po 
czym zagaił obrady wysuwając konieczność 
konsolidacji rzemio9ła krakowskiego w intere­
sie nie tylko samego rzemiosła, ale także i z 
uwagi na dzisiejszą sytuację w państwie i 

hasło obrony narodowej.
P. Trembecki oświadczył się również za. ko­

niecznością konsolidacji rzemiosła, proponując 
równocześnie wprowadzenie pewnych zmian do 
statutu. Zebrani zaakceptowali stanowisko 
obydwóch mówców, a kwestię zmiany statutu 
uchwalili przekabać osobnej komisji do roz­
patrzenia.

Po złożeniu przez prezesa Związku sprawo­
zdania za okres ubiegły, skarbnik, p. radca 
Kozłowski, złożył sprawozdanie kasowe, pc 
czym na wniosek przewodniczącego komisji re­
wizyjnej, p. Łudzywy, udlzielono Zarządowi 
absolutorium z gospodarki finansowej i dzia­
łalności Związku. Na wniosek komisji rewizyj­
nej wszyscy obecni uchwalili votum zaufania 
dla prezesa dr. R. Jahody-Żółtowskiego w u- 
jZnaniu jego zasług. Senior rzemiosła krakow­
skiego, p. radca Kosobuldfeki, w przemówieniu

liczby mandatów rzemiosła krakowskiego do 
Rady m. i Sejmu, oraz nawoływał do zgodnej 
i szczerej współpracy. Przedstawiciel szkolni­
ctwa zawodowego, dyr. inż. Nawrocki, podkre­
ślił ofiarną pracę prezehat Związku dla dobra 
młodzieży rzemieślniczej, jak i nauczycielstwa 
szkół dokształcających.

W związku z uroczystością wręczenia przez 
Prezydenta R. P. buławy marszałkowskiej Ge­
neralnemu Inspektorowi Sił Zbrojnych gen. Ry. 
dzowi-Śmigłemu, rzemiosło krakowskie uchwa­

liło  jednomyślnie deklarację, iż najgoręcej po­
piera zamierzenia G. I. S. Z. zmierzające do 
zapewnienia pełnej obronności państwa. Uchwi 
łono dalej zorganizować w Związku akcję 
przeciw działalności wywrotowej i współpra­
cować w tym kierunku z innymi organizacjami 
społecznymi. Na skutek zaproszenia prez. Ka- 
plickiego uchwalono gremialny udział cechów 
,ze sztandarami w nabożeństwie w dniu 11 bm. 
w katedrze wawelskiej.

Powyższe sprawozdanie oznacza likwida­
cję nieporozumienia, k tóre ostatnio panowało 
w Zw-. Chrześcij. Rzemieślników w Krakowie. 
W zebraniu wzięli udział przedstawiciele oby­
dwu zainteresowanych ugrupowań. Poważny 
przebieg zebrania i zgodność w uchwalamu re- 
zolucyj stanowi cenną zaąibwffedź konsolidacji 
krakowskiego rzemiosła *cu dobru tej warstwy

wysunął sprawę konieczności powiększenia społecznej i polskiego mieszczaństwa.

Taiemniczy trup w dole wapiennym
Wozotaj wieczorem z dołu pocegielniiatne- 

go przy ul. Ks. Józefa, napełnionego wodą 
wydobyto ziwłokt nieznanego mężczyzny w 
wiebu około 50 do 60 lat. któr^ zostały prze­
wiezione do Zakładu Medycyny Sądowej. Toż 
samtości zwłok na razie nie stwierdzono. De­

na t był porządnie ubrany. Nie stwierdzono u 
niego żi6dnvch obrażeń. Zachodzi przwoi iszczę 
nie, że mężczyzna ów popełnił samobójstwo 
lub wpadł przypadkowo do dołu. Zwłoki prze 
bywały w  wodede około dw u dni.

 *  « ------

Ofiary na Arcybiskupi 
Komitet Ratunkowy

Na rzecz Krakowskiego Arcybiskupiego Ko 
mitetu Ratunków ego -V 'płynęły pod koniec, paź­
dziernika następujące ofiary: A. Baranówna
1.50 zł., N. N. 20, Urząd par. Bożego Olała, 20, 
jxroł. U. J . dr. I, Chrzanowski 100, ks. J . Kaj- 
dias z Żywca 5, Arcyks. Karol Olbracht z Żyw­
ca 300, W. Otoertyński 3, Składka na odczycie 
w Domu Katolickim 15.62, Książę Metropolita 
Adam Sapieha kOOO, Dąbrowska z Łosociny 5. 
— Nadto w Kurii Metropolitalnej złożono: 
Urząd par. Dębniki 34.32, prof. U. J . Nitsch 7, 
S. S. Sercanki 27.98, Urząd par. św. Krzyża 25. 
S. S. Karmelitanki Bose na Wesołej 9.66, Zw. 
Rzemieślników Krak. 50, Urząd1 pai. B. Ciała 
60, S. S, Klarybki 8.88, Urząd par. Grzegórzki 
50.35, 0. O. Augustłanie 73.50, O. 0. Reforma­
ci 90, S. S. Dominikanki 19.78, ks. kan. Wci­
sło 10, O. O. Bernardyni 23.25, O. O. Jezuici 
na Wesołej 216.56, N. N. 15, Ó. O. Dominika­
nie 140, N. N. 5, Urząd par. w Kaniowie 10,
Urząd par. w Kaisinie Wielkiej 5.53, Urząd par 
w Trzebuni 5 ks. M. Szwa z Sułkowic 5, ks.
M. Wroński z Więcławie 25, J . Gauthiei 10,
*1. Gauthier 15, O. O. Franciszkanie 125, O. O. 
Redemptoryści 74.78, S. S. Wizytki 54.68 Ks. 
Zmartwychwstańcy 147, O. O. Paulini 15.28. 
ks. prał it dr. Hanuszek 20, Urząd par. N. Ma­
rii Panny 55, Urząd par. św. Mikołaja 48, ks. 
.Fr. Gabryl 10, Ks. Misjonarze 24.So. Stow 
Nauczycielek 20 J. Swoboda 5, Urząd par. 
Radz’Szów 5.5il, N. N. 10. Kościół św. Marka

Od wtorku dnia 3 listopada br. w kinoteatrze „APOLLO11
Największy film ostatn'ch łat dziesięciu! Potężny film egzotycznj, który zdobył rekordowy

i j » .  . . P O D  D W I E M A  F L A G A M I "
wzruszająca sw ą prawdą życiową! Wspaniałe sceny! Największa wystawa! Tysiące statystów! 
N ajdroższy film Ameryki! Najwyższa klasa artyzmu! Fascynująca fabuła! Reż.: jeden z naj­
z n a k o m i t s z y c h  film owców d ob y obecnej, genialny F R ń N K  LLOYD. W ro i. głów.: największe 
sla \w  H olloyw ood u  CLAUDKTTE COLBERT, VICTOR MC LAGLIiN, ROSALIND RUSSEL, RO­

NALD COLUAN. Pamiętajcie! Zobaczycie najlepszy tw ór filmowy naszej epoki!

12.90, N. N. S.2C, Dziuibanowska 6, O. O: Ka­
pucyni 7.20, N. N. u O. O Karmelitów Bosych 
20, J . Kusiak 10, N. N. 5, ks. Brunon z Lipnic} 
Małej 10, ks. Mika 20, Urząd par. Bestwina 80, 
Urząd par. św. Floriana 61,77, Fabryka Porce­
lany Ćmielów 100, 0. O. Karmelici Bosi 60, 
Urząd. par. Wojcławice 10.50, ks. M. Wroński 
z Wojcławic 10, ks. Barodziej 80, S. S. Ber­
nardynki 49 zł.

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy uprasza o 
dalsze ofiary, gdyż wydaje bez przerwy co- 
dziennnie blisko 100 obiadów, a od 1 grudnia 
br. rozpocznie wydawanie około 900 obiadów 
dziennie przez całą zimę dla rodzin i osób fi­
zycznie i umysłowo pracujących, niemogących 
całkiem, lub dostatecznie zapranować na utrzy­
manie, a nie objętych akcją Obywatelskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym.

Ofiary składać można w Administracji 
„Głosu Narodu", w biurze Komitetu od godzi­
ny 10— 12, w Związiku „Caritas" Archidiece­
zji Krakowskiej ul. św. Jana 7, wreszcie na 
konto P. K. O. 405.805.

Kupiec pobił dotkliwie 
klientkę

Do składu farb i lakierów firmy Rosenfeld 
prz.y ul. Długiej 38 w Krakowie, przyszła wczo­
raj jakaś kobieta wiejska po towar. Przypusz­
czalnie na tle targów o cenę doszło do zajścia, 
w czasie którego żydowski kupiec pobił do 
krwi ową kobietę, tak. że musiało interwenio­
wać Pogotowie Ratunkowe, które zabrało '•in­
ną do szpitala. Przed sklepem gromadziły się 
tłumy wzburzonej publiczności, k tórą musiała 
uspokajać policja.

Szlachta zagrodowa w Krakowie
W pouiedziałek przybyła do Krakowa 

z Małopolski Wschodniej w pięknych regional­
nych strojach wycieczka przeszło 500 osób 
t. zw. „szlachty zagrodowej". Uczestnicy wy­
cieczki po wysłuchaniu nabożeństwa w K ate­
drze wawelskiej udali się do krypty św. Leo­
narda i złożyli wieniec na sarkofagu śp. marsz. 
Piłsudskiego. Następnie wycieczka zwiedziła 
zabytki miasta, a po południu saliny wielickie, 
po czym wieczór opuściia Kraków, udając się 
do Częstochowy.

Kronika krakowska
L I S T O P A D .

10. Wtorek. Św. Andrzeja z Awel.
Wschód słońca 6.47, zachód 15.52.
Długość dnia 9 godzin i 5 min.

11. isroda. Św. Marcina.
.Wschód słońce 6.49, zachód lb.51.
Długość dnia 9 godzin i 2 min.

ŻYCZENIA M. KRAKOWA DLA GOT. 
RYDZA-ŚMIGŁEGO. W za.-ązku z wręcE*- 
niem buław y m arszałkowskiej gen. Rydzowi- 
Śmigłemu prezydent m. Krakowa dr. KaplicJd 
przesłał im ieniem  m iasta i społeczeństwa kra 
kowskiego depeszę gratulacyjną.

WOJEWODA GNOINSKI bawił wczoraj 
w Bochni i dokonał inspekcji urzędów, skle­
pów spożywczych i restauracyj.

Z POWODU ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI 
urzędowani*? i w Magistracie w dniu 11 bm. 
ograniczone zostanie do dyżurów świątecz­
nych. W dniu 10 bm., w związku z wręczeniem 
gen. Rydzowi-Śmigłemu buławy marszałkow­
skiej, urzędowanie w biurach Magistratu za­
kończy się o godz. 14.

W PRZEDDZIEŃ ŚWIĘTA NIEPODLE- 
GŁuŚCI, we wtorek, między godz. 18—20, od­
będzie się pochód orkiestr wojskowych i cy­
wilnych ulicami miasta, na Rynek gł., a na­
stępnie koncert pod arkadami Sukiennic. Pro- 
grom obchodu na środę przewiduje m. in.: 
o godz. 9 nabożeństwo w Katedrze wawelskiej; 
o godz. 11 defiladę pod Barbakanem; o god*. 
14 odsłonięcie obelisku pamiątkowego na Jaw­
nej granicy Królestwa; o godz. 17 uroczyst? 
wieczór w Starym Teatrze; o godz. 20 uro­
czyste przedstawienie w Teatrze m.

SKAZANI ZA NADUŻYCIA CELNE w są­
dzie okr. kupcy żydowscy, handlujący owoca­
mi południowymi, Me|h, Anis i towarzysze, 
stanęli wczoraj przed Sądem Apel. Rozprawi, 
potrwa 5 dni. Wśród oskarżonych brakło Ra­
fała Metha, który zdołał w międzyczasie zbieą 
zagranicę.

NAGŁY ZGON. W bramie jednego c do­
mów przy ul. Szpitalnej zmarł nagle w ponie­
działek w godzinach rannych niejaki Józei 
Arnik, la t około 70. Zwłoki przewieziono do 
Zakładu Medycyny Sądowej

OKRADZIONY INSPEKTOR. — Nieanoni 
sprawcy zabrali wczoraj r  rndeaskania inspek­
tora Izby Rolniczej Fr. I. educhowskiego pra? 
ul. Kurkowej 5, cztery kasetki z  naczyniami 
stołowymi srebrnymi, wartości około półtora 
tysiąca złotych,

BOJKA NA PLACU NOWYM, która wy. 
nikła wazo/aj wieczór między oskpediemtem 
aptecznym St. Mioeuszem i spedytorem Fry­
derykiem Zehlerem zakończyła adę dla obu 
stron niekorzystnie. Miceusz wyszedł z niej 
z dwom* ramami tłuczonymi głowy, a Zehler 
ze złamaną ręką. Obu opatrzyło Pogotowie Ra 
tankowe. Poza tym bójką zainteresowała sdę 
policja.

KROPLA DRĄŻY SKAŁĘ. ..żaiwsze byłem* 
zdrów, aż nagle taka drobnostka powalili 
mnie" wzdychają często starsi ludzie i nie  
umieją sobie zdać spraw y z przyczyny tego 
zjawiska. A przecież sprawa jest prosta. Jak 
J•Topią drążv skałę, tak każdy wysiłek pozo­
stawia ślad w organifmie. Nie ceujemy tego, 
ponieważ pochłania nas praca, praypaozrją 
troski. Nie mamy czpsu myśleć o sobie. A t  
pewnego dnia skala pęka pod drążącym dzia 
łaniem drobnych kropel. Organizm się zała­
muje i stwierdzam y poważną sakodę. Nie ca» 
kajmy więc na katastrofę. Wzmacniajmy or­
ganizm codziennie, pijąc na śniadanie smom  
ną, emergiotiwÓTGzą Ovomałtynę.

 0 0 0 -----------------

TEATRY I KINA KRAKOWSKI!.
Teatr m. im. J. Słowackiego.

Wtorek: „Tragedia o polskim Scylurusie".
ŚWIT: „Mały Lord".
WANDA: „Król kobiet".
APOLLO: „Pod dwiema flagami".
SZTUKA: „Toni z Wiednia".
UCIECHA: „Wierna rzeka".
STELLA: „Pieśń milośń" (Kiepura).
PROMIEŃ: „ \ntony Adwers"
ADRIA. „W blasku słońca" z J. Kiepurą.
BAGATELA: „Mężowie do wyboru" oraz re­

wia pt. „Z uśmiechem na ustacn".
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 9 b. m.l 

„Szaleńcy" (My I Brygada).
— o - o - o —

DZIŚ PREMIERA „MRÓWEK" M. JASNO- 
RZEWSKIEJ. Dzisiaj we w torek ukaże się pc 
raz pierwszy interesująca i oryginalna sztukę 
M. Jasnorzew skiej pt. „Mrówni", po-uszające 
mnóstwo najaktualniejszych zagadnień spo­
łecznych. W rolach głównych w ystąpią pp.: 
Rlońska. M atusiakówna, Pawłowska, Janików  
ska, Osuchowska, W alewska. W rońska, Kali­
szewski, Modzelewski, Opaliński i in. Opiaoe 
wanie sceniczne reż. W. Raaulskiego, opraw i 
dekoracyjna dyr. K. Frycza. Mrówki" powtó 
rzońje będą w czwartek.

 URE------

Z żałobnej karty
ZMARLI W KRAKOWIE: Śp. Janina So­

kołowska, 1. 26. — Śp. Antoni Ostoja Gajew­
ski, 1. 65, em, urzędnik P. K. P.
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Rozmaitości

Z Londynu nadane zostały w ub. niedzielę 
dwa fototelcgramy (fotografie transmitowane 
drogą telegraficzną), z przyjazdu ministra spr. 
zagr. J . Becka. Są to pierwsze fototelcgramy 
prasowe, jakilywogóle nadesz ły .z  Londynu do 
Warszawy, od czasu uruchomienia transmisji 
fototelegraficzjiej między tymi miastami.

O sprawnośei Warszawskiego Urzędu Tele­
komunikacyjnego świadczę wymownie następu­
jące zestawienie czasu: Przyjazd min. Becka 
na dworzec u Londynie nastąpił według czasu 
warszawskiego o godz. 16.45. O godz. 17.40, 
a więc niespełna w godzinę po przyjeżdzin go­
towe fotografie- były już w Londyńskim Urzę­
dzie Telegraficznym, skąd nastąpiła transmi­
sja ich do Warszawy.

Nadawanie jednej fotografii trwało 13 mi­
nut. a wiec o fcjudz. 18.06 obie fotografie zo- 
siaty odebrane przez kamerę fototelegraficzną 
Urzędu Telekomunikacyjnego w Warszawie.

Ponieważ sprawdzenie jakości odbioru 
tnv;1!o około 10 minut, całkowita transmisja, 
oku zdjęć została ukończona o godz. 18.16.

Wywołanie i wysuszenie negatywów trwało 
około 35 minut.

Pierwsze odbitki były gotowe już o godz. 
18.55, zatem w 2 godziny po przyjeździe min. 
Becka do Londynu były gotowe fotografie 
z tego przyjazdu w Warszawie.

Kieszonkowe telefony
Budapeszt, stolica Węgier, bardzo szybkimi 

krokami wprowadza najnowsze wynalazki tech­
niczne, starając się przy tym o jaknajn iąkszą 
wygodę oraz duże zadowolenie swoich obywa­
teli. Ostatnio tamtejszy urząd pocztowy przy­
stąpił do wmontowania specjalnych aparatów 
w restauracjach, hotelach, dużych domach 
składowych, kawiarniach, giełdach, na przy­
stankach tramwajowych, autobusowych, po­
czekalniach. jednym słowem we wszystkich 
miejscach publicznych. Aparaty te umożliwiają 
w każdej chwili połączenie się abonentom sieci 
telefonicznej.

W tym celu urzędy pocztowe sprzedają

1 osobom, co do których wywiad stwierdził, że 
są zaufania godne, małe kieszonkowe aparaty  

( telefoniczne. Taki mały aparacik  mieści się 
i w pudełku, które można nosić w kieszeni. Mi- 
' krofon, słuchawki oraz automatyczny licznik, 

są bardzo małych rozmiarów. Licznik w apa ra ­
cie wskazuje ile rozmów odbył właściciel 
w ciągu miesiąca. Rozmowy te są płacone raz 
na miesiąc w urzędzie pocztowym. Chcąc roz­
mawiać. wystarczy wsadzić, zatyczkę od apa­
raciku kieszonkowego do aparatu wmontowa­
nego w stałych miejscach. Osoby, które nie 
mają własnego lokalu handlowego, przemysło­
wego, biurowego, czy też mieszkania wpłacają, 
z góry kaucję urzędowi pocz.towemu. każdego 
pierwszego następuje rozliczenie. A paraty  te 
cieszą się bardzo dużym powodzeniem.
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(I)

i STANISŁAWA
8

wykonuje futra męskie jśj 

rynki, lisy oraz wszelkie ©
płaszcze damskie, pele-

R Af̂ H IAM A roboty w zakres kuś- ® 11 R v  IL1 Allil nierstwa wchodzące — ® 
" według najne wszychmo- (U

deli paryskich po cenach znacznio zniżonych (3

I  W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA 8, |
s  ( p a r t e r  w  p o d w ó r c u ) .  ™

Bgg)® I°]Cm531p} (plCM̂fo

Portrety przodków Wrangla
Pewnego razu gen. Wrangel zaprosił w Szcze­

cinie do siebie znanego malarza Mosta, oma­
wiając z nim ozdobienie swojej jadalni portre­
tami przodków. Most z całą gotowością podjął 
się wykonania tych portretów, prosił tylko ge­
nerała, aby mu dostarczył fotografie osób, któ­
rych portrety miał malować. Generał zadecy­
dował jednak inaczej, ponieważ nie rozporzą­
dzał fotografiami: „To panu wcale nie jest 
potrzebne, każdy portret niech pan namaluje 
na moje podobieństwo, każdemu niech pan wy­
maluje mundur, według rangi, jaką posiadał. 
J a  przecież osobiście i tak żadnego z nich nie 
znałem".

L Różne i
S i a r ą

garderobę z a m i e n i a  na 
pierwszorzędne materiały 

bielskie firma
K o k ł o w s k l

telefon 133-74. Ka żądanie 
posyła do domu

Drog ueria M. Ske- 
p lń sk l -  K raków  

G rodzka  32 — poleca 
wszelkie artykuły droge- 
ryjne perfumer.-kosmet. 
oraz specjalne i ipte czne 
po cenach konkurencyj­
nych. — Dla Wielebnego 
Duchowieństwa 10 proc. 

rabatu.

Na Adwent i okres Bożego Narodzenia
najw iększy zbiór p ieśni do śp iew u dla chórów kościelnych

Śpiewnik Kościelny hjfollckl z naiamt na 2 ciosu
w opracowaniu Tomasza Flaszy, z całkow itym  tekstem  dó każdej pieśni. 

Część 1-sza — (887 stronie drukn, 320 pieśni).
Pieśni Adwentowe. —  Kolędy. —  Pieśni na W. Post. —  Pieśni Wielkanocne. — Pieśni na W niebowst Pańskie

Egzem plarz opraw ny w płótno Z l. 3 ’—.
Zbiór Kolęd na chór m ęski w opracowaniu T. F laszy  (40 kolęd)

Partytura zł. A'— . G łosy : Tenor I-II, B as I-II po zł. 2*—
Zbiór Kolęd na chór mieszany w  opracow aniu T. F laszy (57 kolęd) 

Partytura zł. 4*—. G łosy. Sopran-A lt, Tenor, B as po zł. 2 '— .
Duet Kolędowy „Pasterzu, p a s t e r z u n a  g ło sy  m ęskie lub żeńsk ie z tow a­

rzyszen iem  organów  i skrzypiec Partytura zł. — ’80,

polec. KSIĘGARNIA KRAKOWSKA —  Kraków, św. Krzyża L. 13

Tajemnica „doliny królów"
Angielscy lotnicy stale twierdzą, że stacje 

radionadawcze i odbiorcze w samolotach prze­
latujących w Egipcie nad „doliną królów", 
w której znajduje się również grobowiec Tut- 
ank-Amona, przestają nagle działać. N atura l­
nie, w związku z tym krąży już wiele prze­
różnych legend. W istocie dolina królów, nie 
jest jedyną okolicą, w której apa ra ty  nie dzia­
łają. Podobne zjawiska obserwuje się na A tlan­
tyku  w pobliżu hiszpańskiego przylądku Fini- 
sterre, a jak  ostatnio stwierdzili lotnicy nie­
mieccy" również w okolicach Grenlandii. Roz­

poczęto szczegółowe badania celem ustalenia, 
co jest powodem tego zanikania czynności 
aparatów radiowych. Tajemnica „doliny kró­
lów" została prawie wyjaśnioną, Otóż, okazuje 
się, że wiejące cieple wiatry z nustym libij­
skiej, nanoszą w te okolico masy pyłu piasko­
wego. W skutek stałego i dużego wzajemnego 
tarcia ziarnek piasku, następuje silne wyłado­
wanie się elektryczności, które udziela się po­
wietrzu, powodując następnie przez zetknięcie 
się z anteną, zaprzestanie działalności apara­
tów radiowych.

Które państwa wprowadziły u siebie telewizję
Rok 1936 należy uważać za rok powstania 

praktycznej telewizji. Pierwszeństwo zdobyli 
Fiancuzi, montując na wieży Eiffel, pierwszą 
na świecie oficjalną stację nadawczą telewi-

Wartościowe listy
Rudyard Kipling pracował z dużym zami­

łowaniem w swoim ogrodzie, gdzie szczególną 
troskliwością otaczał piękne drzewa i krzewy. 
Pewnego dnia zdarzył się wypadek, że autobus 
hotelowy, wożący do hotelu gości, wpadł do 
ogrodu Kiplinga i zniszczył tam kilka najpięk­
niejszych drzew. Kipling, uspokoiwszy się po 
tej stracie, był przekonany, że wiasciciel hotelu 
odwiedzi go i zapłaci szkodę. Minęło kilka dni, 
a właściciel się nie zjawił. Kipling zirytowany 
napisał list z żądaniem wypłacenia odszkodo­
wania. Na list ten jednak nie otrzymał odpo­
wiedzi. Napisał drugi, trzeci. Właściciel hotelu 
milczał, jak zaklęty. Zgniewało to na dobre 
Kiplinga, wobec czego postanowił osobiście 
odwiedzić milczącego hotelarza i zażądać od­
szkodowania. I tak też uczynił. Hotelarz wy­
słuchał dłuższego i groźnego przemówienia, 
wreszcie oświadczył: „Panie Kipling, istotnie 
ma pan rację. Muszę zapłacić. Było wysoce 
niewłaściwe, że do tej pory nie uczyniłem te­
go, względnie nie porozumiałem się z panem. 
Lecz niech pan sobie wyobrazi, za każdy list 
z pańskim podpisem płacili mi goście hotelowi 
po jednym czy dwa funty. Brakowało mi już 
niewiele do zapiacenip odszkodowania i wszyst­
ko mi pan swoją wizytą uniemożliwił!"

zyjną. Anglia, Niemcy, pozostali w tyle, Niem­
cy robiąc pierwsze próby na małą skalę, Anglia 
zajmując się telewizją tylko eksperymentalnie. 
W Rosji sowieckiej w styczniu r. b. z okazji 
jedenastej rocznicy śmierci Lenina uruchomio­
no doświadczalną stację telewizyjną. W ZSSR. 
opracowano obszerny program w dziesięciu 
punktach, który szczegółowo podaje zamierze­
nia sowieckiego rządu w dziedzinie rozpow­
szechnienia telewizji. Program ten będze w naj­
bliższej przyszłości, zależnie od przeprowadzo­
nych prób, wykonany lub zmieniony. W Szwe­
cji w połowie stycznia r. b. otwarto telewizyjną 
stację nadawczą na przedmieściu Sztokholm— 
Alstromergarten. W Norwegii ma być w krót­
kim czasie wybudowana stacja w Os'o, przy 
czvm inicjatywę przejęły tu spółki prywatne, 
licząc w związku z długimi zimami w tym 
kraju na wielkie rozpowszechnienie się tele­
wizji. W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pin. 
nie uznano jeszcze telewizji za przynoszący 
zyski dobry interes. Stąd też inicjatyw , nry- 
watna nic nie robi. Przewiduje się, że inicja- 
tywę i koszty budowy pierwszej stacji podej­
mie tu rząd.

Nie zaznają 
m zimie głodu 
bezrobotni,

Jeśl? każdy złoży ofiarą 
na Pomoc Zimową.
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Świat wykolejonych
(A utoryzow any przekład  Z. Skolim owskiej 

% francuskiego).

O baw iała się, chociaż przyjaźń już prysła, 
czaru  Gisleny. W yrzucała  sobie naw et, że 
w  rozmowie z ojcem za m ało liczy ła  się z 
tvm  czarem . Jak że  m ogła przypuszczać, że 
luk łatw o oswobodzi go. k iedy czuła, że 
sam a. mimo w szystko, podlega mu jeszcze? 
T rzeba było w iększej zręczności, więcej 
sztuki, aby  go 'przekonać. Źle się do tego  
zabrała, za gw ałtow nie. Może bv laby  d o ­
szła do lepszych w yników , używ ając form y 
p y ta jące j, zam iast tw ierdząrcj?  P rzy n a j­
mniej by łaby  zdołała wlać w niego nieuf­
ność. posądzenie, niepokój, podczas gdy 
ona liczyła ty lko  na  w iarę w Rewa. córki. 
A wreszcie jak  mogła popełnić błąd  nie do 
napraw ienia, paląc! proszk i, dowód zbrod­
ni? Uczyniła ten i i ta ln y  gest. chcąc prze­
szkodzić m atce w czerpaniu z za tru tego  pu 
■o tka. Zgadyw ała u niej rezygnację z dal 

szej obronę, rozpacz ofiary, k tó ra  się już 
poddaj". Tym samym s trac iła  wszelki d o ­
wód. Zostało już tylko jej św iadectw o, j a ­
ko jed y n y  dowód usiłow anej zbrodni.

Ale jej św iadectw o w ystarczało, by po­

gnębić pannę de L igny, k tó ra  zresztą  nie 
w iedziała o spaleniu proszków. D latego  też 
rzeba było zobaczyć ją  zaraz, zanim  spo­

tka dok to ra , k tó ry  nie om ieszka zaw iado­
mić je j o rzekom ym  oszczerstw ie. Zmówią 
się napew no przeciw  Ewelinie. Młoda dziew 
czyna nie m ogła w to w ątpić. Czy n ap raw ­
dę się zmówią? Nie, ojciec nie m ógłby n a ­
leżeć do zmowy, poniew aż Inie zna praw dy, 
a z miłości nie zechce w r i ą  uwierzyć. Gdy 
jed n ak  pognębi w inow ajczynię, o tó e c  b ę ­
dzie m usiał uznać praw dę. D ziałał w do­
brej wierze. On przynajm niej był niezdolny 
do zbrodni. W ypędzi in truzke. P rzeszła 
wzdłuż całego ogrodu luksem burskiego, by 
dojść do ulicy F leurus a następnie przeciąe 
przez ulicę A ssas. Chłód panow ał pod drze 
wami, k tó rych  gęsta  zieleń by ła  jeszcze nie 
tkn ięta . Przechodnie byli .nieliczni z pow o­
du wczesnej; pory. W. części ogrodu s ty k a ­
jącej sic z ulicą Obserw atorium  paru  s tu ­
dentów  dyskutow ało  podniesionym  głosem, 
zapewne — nad  pytankam i do egzam inu. — 
Gwar tych rozmów dochodził do E w eiki. 
Jeden  z m łodych ohłoprów  spostrzegł ją , 
odłączył się cd grupy , aby pobiec za  nią. —• 
Tow arzysze na ten w idok porobili zak ła­
dy  o w ynik tych zabiegów. Był to Don 
WTain ich grupy. W  ogrodzie ła tw o o  si»o- 
tkan ia . K obiety z dzielnicy łacińskiej nie są 
niedostępne. P ostępując obok niej chciał 
ją dobrym  hum orem  pozyskać.

— T rudno dotrzym ać pani kroku .

Bez odpowiedzi szła dalej, inieco p rę ­
dzej.

— Nie je s t pani w rażliw a n a  poezję k ia  
syczną.

Z atrzym ała się, spojrzała nań ostro i 
rzuciła mu:

—  P recz  odemnjfi!
A jed n ak  nie by ł zm ieszany, gdy się 

złączył ze s\/ym i tow arzyszam i:
— Pobity , pobity  —  zawołali do mie-

go-
— O. nie śmiejcie się. Byłem głupi.
—  Ja k to ?  Czy to  b y ła  księżniczka?
— Nie, lecz nieszczęśliw a dziewczyna. 

Miała nieszczęście w ypisane na tw arzy. — 
Mimo to jed n ak  b y ła  bardzo ładna.

Na ulicy F leurus Ew elina zaw ołała ta ­
ksów kę. Czuła się w yczerpana, zmęczona, 
a przecież będzie po trzebow ała wszystkimi 
sil. Nie może w ejść znużona do ni ©przyja­
ciółki, s trasznej m ieprzyjaciółki. Zbliżała 

się ulica Yanennes. Za parę  m inut szofer za 
trzym a sam ochód. C zuła lęk. lecz by ła  zde 
cydow aua. Oprze się czarom i urokom , za ­
broni pannie de Ligtny p rzystępu  do m atk i 
i ojca. Do oiea? Z pew nością nie zechce 
już widzieć zbrodniarki. T rudno w yobrazić 
sobie, by  mogło Irrć przeciwnie.

Zapłaciła taksów kę i weszła do w nę­
trza  N adeszła stanow cza chwila. Zgrom adzi 
ła  cały zapas energii, k tó ra  tak  prędko 
słabła. Pójdzie prosto do celu. To najlep­
sza ta k ty k a , jedynie możliwa. Nie zosta- *

wi palnnie de L isn y  czasu do nam vsłu, do 
przygotow ania obrony. J a k ie j  obrony? N aj 
śmielsze k łam stw a nie zdołaia uniew innić 
oskarżonej. Zmietniła proszki. S fabrykow a­
ła  nowe, pozyskaw szy zaufanie pierw szy­
mi. Z w yrafinow aną niegodziw ością zasło­
n iła  się recep tą  doktora , w  wykonalnie za­
m iaru  w ciągnęła  córkę i o jca , ab y  obciążyć 
olboje, aby ich w łączyć do zbrodni j un ie­
możliwić w szystk ie przypuszczenia i poszu­
k iw ania. Cały ten  plaln św iadczył e ta k  
p iekielnej p rem edytacji, że młoda dziew­
czyna odczula pewien rodzaj św iętego prze 
rażenia, jakby odkry ła  nieznalne przepa­
ście.

Gislena p rzy jęła  ją  na drugim  piętrze, 
w  swym  studio, k tóre  było olbrzymie i n ie­
stosow ne do zwierzeń. Z aciągnięta zasłona 
chroniła od słońca, rzucała cień na  kanap?, 
z k tó re j się podniosła.

B yła jakby  udranown.na w woalach, w 
k tó re  się chętnie zaw ijała u  siebie. W yg lą­
dała- w  Inioh nieco tea tra ln ie , lecz wy twoi - 
nie, tak a  była harm onijna, sm ukła i w yso­
k a . o ruchach h ieratycznych  i trochę w y­
szukanych.

—  Jakżeś szła powoli, m oja droga. W y 
gladała-ip cię, >>dkąd odebrałam  tw ój te le ­
fon.

(Ciajg dalszy nastąpi),
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